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Czas odnowić UUZiał robotników 
prenumeratę w. urzędzie do spraw u szpicczeń. 


W.końcu lutego b. r. odbyło się 


OS" SAAB pod przewodnictwem , gubernatora 

LIENS M piotrkowskiego pierwsze posiedzenie 

seo numer składa sią z 8 urzędu do spraw ubezpieczeń ro- 
T ‘Þotników. 

Prócz całego szeregu przedsta- 

KALENDARZYK. wicieli biurokracji, trzech przedsta- . 


wicieli i sześciu zastępców ze stro- 
ny kapitału, w posiedzeniu tem bra- 
+0 również udział trzech robotników 
łódzkich z głosem decydujacym (z 


5 
Czwartek, 18 marca 1918 r. 
Dziś: Krystyny P. M. 

Jutro Matyldy Kr. Wd, 


s 


Kunitzera), jako też czterech robot- 
ników z Piotrkowa i Częstochowy 
(dwuch z Zagłębia Dąbrowskiego nie 
przyjechało) w charakterze zastęp- 
ców z głosem doradczym. 

Otóż o ile.z góry wiadomo było 
kogo mianowano ex oficio ze strony 
rządu na członków urzędu do spraw 


" ubezpieczeń robotniczych, to wprost 


przeciwnie stało się z przedstawicie- 
lami robotników, bo dotąd jeszcze 
nie wiadomo, co to są za jedni ro- 
botpiey, kto ich'wybierał jako też jak 
„się, nazywają A przecież mogą oni 
„reprezentować w tak ważnej sprawie 
'liczne rzesze robotnicze z całej gu- 
bernji piotrkowskiej, 


Dlaczego więc nie ogłoszóne są. 


dotąd nazwiska tych robotników, cze- 
mu trzymane są one w tajemnicy: 
Zachodzi obawa, że robi się to umy- 
ślnie, gdyż nie są oni prawdziwymi 
przedstawicielami mas robotniczych. 

, Dotychczasowa praktyka wpro- 
wadzania w życie nowego prawa u- 
bezpieczeniowego' robotników dowio- 
'dła, że proletarjat jest przeciwny i 
wrogo usposobiony do mianowania z 
góry jego przedstawicieli do rady i 


urzędów do spraw ubezpieczeń ro-. 


botniczych. Wszak rząd bardzo du- 
żo miał kłopotu z robotnikami w Pe- 
tersburgu przy obsadzaniu przez 


przedstawicieli robotników Rady u-- 


bezpieczeniowej, tej centralnej i głów- 
nej na całe państwo instytucji do 
spraw ubezpieczeń robotniczych. 
Czyżby w Piotrkowie nie wyciągnięto 
z tego żadnej nauki, a może trzyma 
się w tajemnicy nazwiska członków- 
robotników, aby ich uchronić przed 
opinją ogółu robotników, którzyby 
napiętnowali wyłamujące się jadnost- 
ki z pod ogólnych wskazań klasy 
„robotniczej? „Jeżeli to. jest prawdą, 
"to taktyka ta jest-mylną, gdyż wcze- 
"śniej czy później nazwiska uzurpato- 
"rów zostaną ujawnione. 

Wprowadzenie u 185 praw © 
«©bowiązkowem ubezpicczeniu robot- 
ników jest rzeczą nową. W położe- 
niu socjalnem kłasy robotniczej musi 
z tago powodn nastąpic pewian zwrot 


ną lepsze. Dla robotników sprawa ta 
przedstawia się jako zagadnienie 
pierwszorzędnej wagi.  Kwestja ta 
wymaga rozgłosu, a 60 zatem idzie 
zainteresowania i wszechstronnege 
omówienia, 

Lecz do tej "pory robotnicy nie 
mieli możności omówienia nowego 
prawa ubezpieczeniowego, jako też 
sposobów wprowadzania go w życie. 
Dla tego też wymagalne jest urzą- 
dzenie całego szeregu zebrań i zjaze 
du przedstawicieli robotniczych wszy- 
stkich fabryk, na którym omówiono 
by samo prawo, dokonano by wybo- 
rów przedstawicieli robotniczych do 
urzędów ubezpieczeniowych, jako też 
opracowano by dla tych przedstawi- 
cieli odpowiednie dyrektywy, zgodne 
z ogólnemi dążeniami klasy robotni- 
czej. : 

Więc tylko na takich przedsta- 
wicieli robotnicy się zgodzą, którzy 
otrzymają mandaty z rąk całego 
proletarjatu, lecz nigdy nie mogą u- 
ważać za swych przedstawicieli lu- 
dzi, którzy zostali z góry miano- 
wani, i do których również z góry 
nie mają zaufania, bo ich nie znają, 
a Go za tym idzie, nie wiedzą jaka 
jest ich wartość moralna i umy 
słowa. 

H. Leszce. 


Wywiady nazego toresoondenta, 


Wiedeń, 11 marca. 


Austro-Węgry i Albanja. Po» 
glądy byłego posła Adalberta 
hrabiego Sternberga: 


Hr. Sternberg nie należy obeonia 
de parlamentu. Ale mimo utraty 
mandatu poselskiego pozostał tem, 
czem był poprzednie, głową jasną i 
trzeźwą, charakterom  rozważźnym, 
ozłowiekiem, mającym odwagę wy- 
powiedzieć publicznie to, co uważa 
za słusane | m dne Z prawami 
logiki. W chwili obecnej większość, 
olbrzymia większość prasy wiedeń- 
skiej pod wpływem nienawiści do 
„Słowian uważa stworzenie Albanii já- 
ko państwą samodzielnego za szczyt 
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mądrości politycznej. Tymczasem 
hr. Sternberg jest innego zdania. Oto 
co mówi: 

Stworzenie państwa albańskiego 
jest utopją. Dyplomacji austro-wę- 
gierskiej zdaje się, że w ten sposób 
stworzy przeciwwagę przeciwko przo- 
dowrictwu słowian na Bałkanie. Za 
ten projekt , dyplomacji austro-wę- 
gierskiej monarchja Habsburska  za- 
płaciła już miljard koron i przeszło 
100,000 ludzi, zdolnych do pracy mu- 
si trzymać w szeregach, zamiast im 
posao ae na dalszą pracę twórczą. 

ównocześnie Związek Bałkański 
skutkiem tego przeszedł do szeregu 
nieprzyjaciół Austro-Węgier. Nie ko- 
niec na tem, Austro-Węgry przeko- 
nają się, dosyć prędko, że  stwórze- 
nie państwa albańskiego było cięż- 
kim błędem, Jak sobie Wiedeń przed- 
stawia stworzenie państwa albańskie- 
0% Owo państwo nie jest nawet po- 
ęciem konkretnem,- ani pod' wzglę- 
dem geograficznym, ani pod wzglę- 
dem. kulturalnym. Wszystko dzieli 
albańczyków, religia, kultura i lite- 
fatura, jeżeli wogóle kultura i litera- 
tura tam istnieją. Najrozmaitsze ma- 
łe plemiona, pozbawione wszelkiej 
łączności wspólnej, zamieszkują te- 
rytorja, ogołocone z wszelkiej kultu- 
ry. Wszystko, co nie jest serbskiem 
albo greckiem, jest allań kiem. Afe 
to jest pojęcie negatywue. Ani rzy- 
mianie, ani turcy, oba narody bez- 
względne w panowaniu nad innemi 
narodami, nie umieli dać sobie rady 
z rozmaitemi szczepami albańskiemi. 
Od tysięcy lat płynie krew celem u- 
trzymania porządku w tym kraju. 
Brakuje więc wszelkich danych, t- 
możliwiających utworzenie państwa. 
Przedewszystkiem brakuje myśli pań- 
stwowej. Tych plemion nie nie łą- 
czy, natomiast dzieli je iozyk, religia. 
ebyczaje i sposób życia. 

Do potrzeb żywiołowych każdego 
albańczyka należą wojna domowa i 
brak karności. Kto poręczy za utrzy- 
manie porządku w tem państwie. Czy 
Austro-Węgry albo Włochy poświęcą 
krew swoich obywateli i majątki 
państwowe na to, ażeby w nówo Za- 
prowadzonej Albanji zaprowadzić pó- 
rządek? A jeżeli się nie uda zapro- 
wadzić tego porządku, czy Austrja 
i Włochy będą mogły przeszkadzać 

aństwom Bałkańskim jako poszko- 
owanymm, ażeby zaprowadziły tam 
porządek na wtasną rękę. 

A gdy taki odpór państw Bał- 
kańskich, zmuszonych bronić granic 
własnych przeciwko albańczykom bę- 
dzie doprowadzał do nowych zbrojeń 
ńówych zawikłań i do nowego nie- 
bezpieczeństwa wojennego. to da 
Albanii pieniądze na urządzenie pier- 
wszych potrzeb państwowych. Aiba- 
nja nie posiada dróg, nie posiada 
szkół, poczt, telegraiów, kolei że- 
laznych. 


65) 
ARTUR GRUSZECKI. 


„KANDYDACI. 


Być z urzędu oponentem szczę 
śliwszej większości nie usmiechało 
mu się wcale, przecież nie. w tym ce- 
lu starai się wejsć do Rady, ażeby 
siedziec i być widzem, jak inni rzą- 
dzą 1 korzystają z wiadzy. Spojrzał 
na Mindowera, hypnotyzował go 
wzrokiem. Lecz Mindawer Spoko ny 
i obojętny Siedział w swym {otelu 1 
tylko od czasu do czasu rzucił jakieś 
słowo swym sąsiadoni. 

Patrzał też na  Szaradzewicza, 
Który giauził wąsy i brodę, patrzał 
badawczo po twarzach radców i po- 
zornie był zaęty tylko swym łańcu- 
szkiem od zegarna. 

Ten spokoj jednego i drugiego 
rozdrażnił go, napewno Szaradzewicz 
zjednał sobie większość radców, i 
dlatego. siedzi z miną tak obojętną. 

W tej chwili hrabia, który skoń- 
czył obliczanie głosów Stronnictwa 
szepnąi do Milcera; 

Zdaje się, że jesteśmy w 
mniejszości, brakuje trzech naszych. 
Należato po nich posłać. 

— Zrobiłem to... nie mogli przyjść. 

— To źle — mówił hrabia kwaś- 
no — należało obliczyć siły, wziąć w 
rachubę wszelkie możli'"aści i nie ną- 


To wszystko kosztuje bardzo 
wiele pieniędzy. A gdyby nawet i 
na to znalazły się pieniądze finan- 
sistów, pragnących ryzykować swoje 
miljony, to wreszcie Albania zmieni 
sią w przedmiot sporu pomiędzy 
Austro-Węgrami i Włochami. Alba- 
nia będzie zawsze więcej ciążyła ku 
Włochom, niż ku Austro-Węgrom. 
Austro Węgry zaś skutkiem popiera- 
nia albańczyków straciły i stracą do 
reszty sympatje wśród ludów Bał- 
kańskich. A przecież na sympatjach 
tych ludów Bałkańskich, Austro- 
Węgrom z pobudek handlowo-poli- 
tycznych powinno więcej zależeć, 
niż na sympatjach albańczyków. 

Byłoby daleko lepiej podzielić 
terytorjum albańskie pomiędzy pań- 
stwa Bałkańskie, Nie dałyby sobie 
one rady z albańczykami, byłyby 
zmuszone ciągle stać tam z bronią 
w ręku i zużywać mnóstwo pienię- 
dzy oraz mnóstwo energji państwo- 
wej, ażeby zażegnać niebezpieczeń- 
stwo swojego własnego porządku 
wewnęttznego. E s 

A gdyby z czasėm przyszło do 
wojny między Austro; Węgrami I jed; 
nem z państw Bałwańskich, wówczns 
Austro-Węgry miałyby Zawsze w 
albańczykach cichych . sprzymierzeń- 
ców, których możnaby „uzbroić z po- 
mocą sprytnie -przemycanego mater- 
jału wojennego. Albańczycy jako 
powstańcy przeciwko jednemu z 
państw Bałkąńskich reprezentują dla 
Austro-Węgier większą wartość, niż 
Albania jako państwo samodzielne. 
Austro-Węgry potrzebują teraz jak 
najprędzej spokoju, gdyż potrzebują 
prec i potrzebują chieba. ` 

obotnikom w Austro-Węgrzech 
trzeba dać zajęcie. To zajęcie może 
tylko stworzyć silny przemysł, dla 
którego należy znaleść dobre rynki 
zbytu. Tymi rynkami zbytu mogą 
być państwa Bałkańskie. Dlatego z 
państwami Bałkańskiemi należy żyć 
w zgodzie i należy pozyskać ich 
sympatje. Stworzeniem Albanii sa- 
modzielnei -Austro-Węgry : sympatji 
państw Balkańskich wcale. nie pozy- 
skają. | 
Janina ofiarą zdrady Essada- 

paszy. a, 


Szereg dzienników wiedeńskich 
utrzymuje, że grecy zdobyli Janinę 
nie za sprawą własnej dzielności, lecz 
skutkiem zdrady Essada-paszy, któ- 
remu młodoturcy nakazali. oddać Ja- 
ning grekom, celem szybszego zawar- 
cia pokoju. , . 

iceprezydent kongresu albań- 
skiego w Trjeście, Ghil Mossi, udzie- 
lii korespondentom gezet wiedeńskich 
następujących informacji; 

Jakkolwiek my, albańczycy, te- 
raż bawimy w Trjeście, już od sze- 
regu miesięcy opuściliśmy nasze 


rażać całego stronnictwa na kompro- 
mitację. 

Milcer czuł niesprawiedliwość za- 
rzutu, pracował bowiem usilnie, to 
też odpowiedział z goryczą: 

— Zrobiłem co mogłem, ale je- 
den człowiek nie poradzi, gdy inni 
siedzą bezczynnie, 

— Należało postarać się 6 po- 
moc i nie przeceniać swoich sił — 
rzekł hrabia chłodno — zresztą jest 
rzeczą prawdopodubnią, ż6 żaden z 
kandydatów nie otrzyma większości 
potrzebnej. ż 

— Przypuszczam, że. nasz zo- 
stanie wybrany.. mam zapewnioną 
ponoc, 

— Tem 
bia. 
- - Nareszcie przyszła chwila wybo- 
ru burmistrza. Na stole. przewodni- 
czącego zjawiła się urna, w którą 
radcy, kolejno wywoływani, mieli 
wrz cić kartki z nazwiskiem kandy- 
data, 

„Przewodniczący wezwał dwuch 
radców do asysty i odczytywania 
kartek. Póki wywoływano nazwiska 
radców, należących do jednego lub 
drugiego stronnictwa, osoby ich nie 
budziły zuciekawienia, dopiero bez- 
partyjni zwracali na siebie powszech- 
ną uwagę i z miny ich starano się 
odgadnąć, na którego kandydata gło- 
sug, gdyż uśmiechem, skinieniem 
głowy w stronę - konserwatystów 
lub opozycji zdradzali swoje sym- 
patje. 


lepiej — mruknął hra- 
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strony ojczyste, to przecież utrzy- 
mujemy z ojczyzną żywe- stosunki 
listownie. Na podstawie otrzymywa- 
nych stamtąd informacji oczekiwaliś- 
my raczej rychłego upadku miasta 
Skutari, aniżeli Janiny. Upadek Ja- 
niny wywarł na nas wrażenie bardzo 
przyguebiająco. Odrazu jednak na- 
ralismy przekonania, że ta kapitu- 
lacja nie odbyła się w sposób lojal- 
ny. Otrzymaliśmy nadto dzisiaj infor- 
macje autentyczne z Konstantynopo- 
la, na podstawie których stało się 
rzeczą jasną, że Janina padła oflarą 
zdrady. Już przed trzema miesiąca- 
mi przywódca młódoturków, -Izmail 
Hakki, ogłosił w dzienniku „Tanin“ 
artykuł, w którym żąda, ażeby Tur- 
cja pozbyła się obu miast albańskich 
Janiny i Skutari, celem uratowania 
dla Turcji Adrianopola. W paru os- 
tatnich tygodniach przywódeg mio- 
doturków odbyli szereg narad. z pa- 
tryarchą greckim w Konstantynopolu, 
podczas których zgodzili się na od- 
danie Janiny grekom na pódstawie, 
wyłuszczonej w powyższym  artyku- 
le dziennika „Tanin*. Położenie woj- 
skowe Janiny wcale nie było rozpacż-” 
liwem. | 
Kapitulacja tedy nie była po- 
trzebną. Należy pamiętać, że Jani- 
nę otaczali grecy tylko z jednej 
strony. Fssad-pasza odrzucił pomot 
20,000 żołnierzy tureckich, którzy od 
czasu klęski pod Monastyrem stali 
pod miastem Beratti. Dżawid-paszą 
chciał prayo a gie n ged Z pů- 
mocą ną czele tych 20,000 żołnierzy. 
Essąd-pasza widocznie juź wtedy 
przemyśliwał o zdradzie. Faktem też 
jest, że przeszło .10,000 żołnierzy na- 
ródowości albańskiej pod wodzą Ale- 
go Ryzy-beja nie cholało złożyć bro- 
ni i zdołało swobodnie schronić się 
między góry albańskie, ponieważ oto- 
czenie miasta pie było całkowitem. 


. 
| iwan 


Zabroniony zjazd. - 


Ministerjum spraw .wewnątrznych 
nie pozwoliło na zwołanie zjazdu 
działaczów ziemskich i miejskich. 
Zakaz ten budzi w prasie rosyjskiej 
„tem większe zdumienie, że głównym 
celem zjazdu było rozważenie cięż- 
kiego położenia finansowego ziemstw 
i miast. „Rüskaja Mołwa* powiada, 
że nie jest w stanie zrozumieć powo- 
du Lego zakazu, a „Dień* dowodzi, 
że zakaz ten jest w sprzeczności z 
interesami państwowymi. 


„Teraz, gdy w ręku samorzą- 
dów ziemskich i miejskich znaj- 
dują się ogromne majątki, które- 
mi administrowanie dotyka nie 
tylko interesów miljonów ludnoś- 


M 60- 
samego mechanizmu państwowe 
go, teraz walka ze zjednoczeniem 
się ziemstw i miast na gruncie 
gospodarczym jest. wprost dezor-_ 
ganizacją gospodarki ziemskiej i 
miejskiej“, 


Wykrycie zamachu 
na studenta Bomze. 


Tymi dniami wszystkie gazety o- | 
beszła wiadomość o tajemniczem usi- 
łowaniu zabójstwa studenta instytu- 
tu technologicznego w Petersburgu, 
A. Bomze. Jak wiadomo do studen- 
ta Bomze, w czasie nieobecności 
właścicieli mieszkania, zjawił się nie- 
znajomy student uńiwersytetu peters- 
burskiego z biletem wizytowym „L. 
Sokołow* i strzelił do Bomze cztery 
razy. i 
Sprawcę zamachu zraniony Bom: 
ze wypuścił i kategorycznie odmówił 
policji cośkolwiek bądź powiedzieć a 
przyczynach zamachu, jakó też o 
człówieku, który go wykonał. 

Obecnie przestępstwo zostało wy- 
kryte, wyśledzony został student, 
który się nazwał Sokołowem, jako 
też póbudki przestępstwa, które zda- 
wato się być zagadkowemi. 

Nijakiego podłoża politycznego 
ta sprawa nie ma i ochrana nie 
wtrącała się do wykrycia przestęp- 
stwa. , 

 Oględziny pokoju Bomze, doko- 
nane przez policję śledczą, odkrył 
tajemnicę: znaleziono kilkanaście li- 
stów i fotografie niejakiej R., słu- 
chaczki uniwersytetu petersburskie- 
go, która jeszcze dwa lata temu by- 

w bardzo dobrych i przyjaciel- 
skich stosunkach z Bomze. Policja 
ją wynalazła i dowiedziała się, że R. 
ma między innymi znajomymi, stu- 
denta uniwersytetu, Marszagina, sledz- 
two osobistości tego studenta przy- 
prowadziło policją. do SPA, 
że to Marszagin wykonał zamach na 
życie studenta Bomze. 

Służąca, która wpuściła studenta 
z biletem wizytowym „Sokołow*, pô- 
znała, że to właśnie Marszagin był 
w pamiętny dzień. 

Student Marszagin przyznał się, 
że strzelał do studenta Bomze, po 
burzliwej rozmowie, której przedmio- 
tem była R. pt EG 

Sprawa oddana została do sędzie- 

o śledczego. Stan zdrowia studenta 
mze jest groźny. i. 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w retak- 
cji naszego pisma od godz. 


ci, ale i specyficznych potrzeb 6 i pól do 7 i pól Wwiecz, 
TUE WRA == 
Przewodniczący „wywołał nazwi- szym kandydatem — uśmiechnął się 


sko radcy Mindowera. 

Najpierw utkwił oczka. w prze 
wodniczącego i dotykając palcem 
swych pons spytał: 

— (zy to ja 

— Tak jest, panie radco. 

— Ja już idę — wstał zwolna, 
zwilżył językiem grube, mięsiste war- 
gi i stąpając ciężko, *unął niezgrab- 
nie przez salę. 

Wszyscy wiedzieli, że od głosów 
Żydowskich zawisł wybów kandydata, 
więc z wielką uwagą śledzono wy* 
raz twarzy Mindowera, a nie spusz- 
czali oczu z niego Milcer i Szaradze- 
wicz, 

W środku sali Mindower uśmiech- 
nął się, co brzydkiej jego twarzy na- 
dało wyraz małpiej złośliwości, całą 
swą osobą zwrócił się w stronę kon- 
serwatystów i mrugnął porozumie- 
wawczo do Mileera. 

W sali powstał szmer głosów. 
Wiedziano, że Mindower nigdy dar- 
mo nie daje głosu i wszyscy byli cie' 
kawi, za jaką ćenę czy ustępstwo 
kupiono tego radcę. W opozycji to 
jego ostentacyjna przymilanie sią do 
konserwatystów przyjęto z oburze- 
niem, gdyż kilka Uni temu dał on 
Szaradzewiczowi ogólnikowe  przy- 
rzeczenie poparcia kandydata opozy- 
cyjnego. 

Wśród konserv. .tystów ta przy- 
chylność Mindowera wywołała zdzi- 
wienie, a u wrażliwszych niesmak, 

— Głosowania tego pana Zza na- 


hrabia ironicznie—nie przynosi nam 
zaszczytu, i 

— Ale zapewnia nam zwycięstwo 
—uzupetnił Milcer. | 

— Po wyborach trzeba go będzie 
usunąć z naszego stronnictwa, zrobił 
uwagę jeden z sąsiadów hrabiego, 
co ten przyjął przy jaznem skinieniem 
głowy. 

Milcer spojrzał na obydwóch x 
lekceważeniem, nie mógł, czy nie 
chciał zrozumieć pobudek, któremi 
kierowali się hrabia i jego sąsiad. 

Po oddaniu wszystkich kartek 
zaczęło się ich odczytywanie i licze- 
nie, wreszcie przewodniczący zawołał 
głosem uroczystym: 

— Na burmistrza miasta został 
wybrany pan Jan Piórnicki, otrzy- 
mawszy bezwzzlędną większość gło- 
sujących panów radców, gdyż zyskał 
czterdzieści głosów, y 

Po tei przamowje powstał w sali 

war i hałas. Wszyscy mówili o wy- 
rawa drobne szczegóły 
Ci i owi widzieli Milcera rozmawia- 
jącego z Mindowerem przed posie- 
dzeniem i stało się publiczną tajem- 
nicą, że tylko dzięki zabiegom Mil- 
cera zwyciężył kandydat konserwaty- 
stów. 

Szaradzewicz oburzony zbliżył się 
do Mindowera, mówiąc głośno: 

— Pan nas oszukał i sprzedał, 

` (Da n..) 
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W sprawie 
handlowców. 


(Art. nadesłany). 


Od pewnego czasu nasze prawo- 
dawcze rządy oraz prasa perjodyczna 
` pracują nad unormowaniem pracy 

Pana wóów i walka ta trwa i dzier- 
ży się dość silnie, lecz niestety — 
jak zwykle, każda długa choroba ma 
swój smutny koniec... 

Posiadamy niezliczoną ilość sto- 
warzyszeń, setki członków, zajętych 
syzyfową pracą w danych stowarzysze- 
niach, pracują nad udoskonalaniem, 
każdej części „machiny* — zaprowa- 
dzają cykl odczytów o moralności, 
kulturze, co każde dwa tygodnie u- 
rządzają „tańcujące wieczorki* — dla 
swoich członków. 

Wszystko byłoby bardzo dobrze 
pięknie nawet, gdyby nie ten jeden 
trzygłoskowy wyraz „ale*... 

Wiadomiem jest powszechnie, że 
dzień roboczy zwyczajnego robotnika 
jest ustanowiony, 10-godzinny i to 
tylko dla robotnika, który całe dzie- 
sięć godzin zajęty jest przy maszy- 
nie, od której odejść mu nie wolno. 
Więc, każdy robotnik wie, że obo- 
wiązkiem jego jest o 7 rano stanąć 
do pracy, od 12 do 1 przerwa obia- 
dowa, o 6 zaś jest „wolny. 

. U handlowców naszych niema 
niestety tej wielkiej solidarności eo 
u robotnika fabrycznego. Przeciętny 
handlowiec stara się być karjerowi- 
czem, stara się uginaniem karku za- 
skarbić zaufanie swoich przełożonych 
stara się być w biurze pierwszym, a 
wyjść ostatnim i t. d. A jeżeli znaj- 
dzie się jeden z kolegów, który nie 
potrafi być żonglerem lub arlekinem 
na wzór swoich kolegów — pod ta- 
kim kopie się dołki.. a wiadomem 
jest, że kto pod kim dołki kopie — 
tomu jest dobrze... 

„ Handlowiec przychodzi do kan- 
goru o godzinie 8 i pół rano i pracu- 
je do 10, wyraźnie do dziesiątej, nie 
mówię tu o bankowych instytucjach 
ale i tu podobne wypadki mają cza- 
sem miejsce — jeżeli zaś skrzętniej 
'poszukamy, to znajdziemy i takich 
panów, którzy z miłą chęcią (dla 
przypodobania się swoim zwierzch- 
nikom) pracują i do północy, za co 
en r dyszkinowską kolację i 
nieskazitelną opinję... 

Stowarzyszenie handlowców, nie 
wiem, czy tego dostrzedz nie może— 
czy też woli podobną gospodarkę igno- 
rować?! 

Z natury rzeczy wypada, aby każde 
stowarzyszenie handlowców wnikło w 
daną sprawę głębiej i z większą ob- 
aerwacją zastanowiło się nad tem co 
w danej chwili u handlowców się 
dzieje i co nastąpić może?! Wszak 
zhronicznym chorobom i sztuka lekar- 
ska nie wiele ulżyć jest w stanie. 

Stowarzyszenie u nas w kraju 
ma tylko na celu, przy każdej Spo- 
sobności werbowanie nowych człon- 
ków i aby każdy z nich regularnie 
opłacał swoje miesięczne czy też rocz- 
składki. — A pozatem? Czyż na tem 
ma polega cała działalność stowa- 
rzyszenia? lo mało, że dany czło- 
nek jest „-ekurowany na wypadek 
śmierci za kilkanaście rubli rocznie 
i te wszystkie przywileje jakie p. 
siada członek, to wszystko dla nib 
to „przyszłości — to wszystko mał. 
Obecna chwila wymaga „teraźnie - 
szości* i to teraźniejszości na pod- 
stawie realnych myśli. 

Jeżeli znajdzie się handlowiec o- 
barczony . dość liczną rodziną, który 
w danej chwili nie jest w stanie pła- 
cić umówionych składek, bo stracił 
stanowisko przez mały wybryk swe- 
go chlebodawcy, lub z powodu kry- 
zysu — cóż wtedy ma czynić? Mo- 
ralnie Stowarzyszenie powinno han- 
dlowca pozbawionego. stanowiska pa 
pierać i tak ustawa 'głosi — ale „ła- 
two głosić moralność, uzasadnić mo- 
ralność trudno*... 

Tymczasem cały legion handlow- 
sów pozbawionych pracy, krząta się 
skoło swego Stowarzyszenia jak po- 
korne cielę około stada.. Piszą de- 
klarację, z uniżonym ukłonem wrę- 
czają panu prezesowi, dołączając za- 
razem i prośbę ustną protekcyjnej 
osoby dobrze znanej panu prezeso- 
wi.. W przeciągu miesiąca dekiara- 
„cja znajduje się na posiedzeniu, po 


długich dyskusjach zostaje przyjęta, 
a w końcu każą przyjść za tydzień, 
później "za dwa i tak z powodu wol- 
nego czasu przychodzi codziennie i 
podobny kołowrotek kręci się mono- 
tonnie, jak nieprzymierzając słońce 
około ziemi... 

Leży przedemną ustawa związ- 
ków handlowców w Anglii, lecz nie- 
możliwe jest na łamach „Kurjera* 
wszelkie paragrafy pomienionej usta- 
wy'wyszczególnić, ale postaram się 
tylko 2 paragrafy, według mego zda- 
nia najważniejsze, dosłownie przetło- 
maczyć: 

$ 17. Członkom (nawet z głosem 
doradczym) jest ten, kto w przecią- 
gu jednego półrocza tylko składki o- 
płacał, Jeżeli po pierwszem półroczu 
członek danego Stowarzyszenia, traci 
swoje stanowisko, przez co nie jest 
w stanie opłacać miesięcznych skła- 
dek, — jest posiadaczem tych sa- 
mych praw, co i człowiek normalny. 

$ 39. Jeżeli zgłosi się człowiek 
obcy, nie należący do Stowarzysze- 
nia, obowiązkiem Stowarzyszenia jest 
w jaknajkrótszym czasie zaspokoić 
najważniejsze jego potrzeby z warun- 
kiem, że po otrzymaniu stanowiska, 
zostaje członkiem danego Stowarzy- 
szenia. 


Wartoby się zastanowić przed 
IV zjazdem pracowników handlo- 
wych, nad unormowaniem podobnych 
stosunków, bo z przykrością zazna- 
czyć muszę, iż nie słychać aby Sto- 
warzyszenia w kraju podjęły akcję 
w tym kierunku. Nikt nie zaprzeczy, 
że dotkliwie daje śię odczuć brak 
moralno-honorowych norm prawnych 
dla ustalenia czasu pracy i wyna- 
grodzenia. 

Gustaw Szenwald. 


: py ] 
Wiadomości ogólne. 

© Projekt samorządu 
miejskiego. Ze źródła dobrze po- 
informowanego dowiadujemy się, że 
rozesłana wczoraj z Petersburga do 
|aróacyeharyńw ło wiadomość, jako- 
y projekt samorządu miejskiego 
miał wejść 
posiedzenia 
ścisłą. 

Projekt ten nie wejdzie prędzej 
na porządek dzienny: obrad, jak za 
miesiąc. 3 

( Odgłosy amnestji. Dzi- 
siaj na posiedzeniu referentów Dumy 
państwowej budżetu ministerjum 
sprawiedliwości zostało wyjaśnione, 
że z powodu jubileuszu dynastji Ro- 
manowych ze wszystkich aresztów»i 
więzień wypuszczone zostało 85,000 
ludzi, przęto postanowiono skrócić 
budżet zarządu więziennego o pół- 
miljona rubli, gdyż taką sumę po- 
winno było kosztować utrzymanie 
tych więźniów w roku bieżącym. 
Wydział więzienny wypowiedział się 
przeciwko skrócaniu, motywując to 
tem, że w obecnym czasie więzienia 
są przepełnione, (18 lutego 1918 ro- 
ku uwięzionych było 170,000, a 
miejsc w więzieniach, tylko 141,000). 
Uważają za obowiązkowe zwiększe- 
nie liczby etatów straży więziennej. 
Posiedzenie referentów postanowiło 


pa obrady najbliższego 
dy państwa — nie jest 


"skrócić budżet wydziału więziennego 


o 200 tysięcy rubli. 

(© Czy można nie korzystać 
z amnestji? Zgodnie z prawem, 
pozostający pod śledztwem za prze- 
stępstwo, ulegające umorzeniu na mo- 
cy Manifestu, jeżeli chcą udowodnić 
swą niewinność, mogą w ciągu mie- 
siąca od daty przedstawienia im de- 
cyzji sądu w przedmiocie umorzenia 
sprawy, prosić o wznowienie sprawy 
i przeprowadzenie śledztwa sądowe- 
go; również ci, którzy za czyny po- 
pełnione przed dn. 21 lutego (st. st.) 
r. b. będą mogli w przyszłości sko- 
rzystać z ulg. nadanych na mocy Ma- 
mifestu, mają prawo w ciągu tego 


czasu peosis o ukończenie sprawy w. 


porządku, przepisanym przez prawo. 
" Padanie dalszego sądzenia spra- 
wy ma jednak względem tych osób 
taki skutek, że jeżeli zapadnie wyrok 
skazujący, osoby pomienione nie mo- 
gą już korzystać z darowania im ka- 
ry na mocy Manifestu. 

©'Szkoła dozorców e 
ziennych. Ministerjum sprawied- 
liwości wniosło wczoraj, de Dumy 
projekt prawa e szkole dozorców 


więziennych. Jedna szkoła będzie o- 
tworzona w Petersburgu dla męż- 
czyzn, druga w Moskwie dla kobiet. 
Kurs nauki 6-miesięczny. 


Że świata. 


Polacy na Zachodzie 
Niemiec. Polemika w sprawie po- 
laków na Zachodzie Niemiec trwa w 
dalszym ciągu. „Rheinisch-Westfa- 
lische Zeitung* ogłosiła dnia 7 marca 
artykuł dyrektora jednego z wiel- 
kich banków Westfalskich, domaga- 
jący się, ażeby banki na Zachodzie 
Niemiec nie udzielały polakom poży- 
czek: hipotecznych na kupowane 
tamże grunta i nieruchomości: Nato- 
miast banki i kasy oszczędności na 
Zachodzie Niemiec powinny kupować 
grunta i nieruchomości w Pożnań- 
skiem, 

| Zyd—burmistrzem w Bu- 
dapeszcie. Po raz pierwszy bur- 
mistrzem w Budapeszcie został wy- 
brany żyd. Jest nim znany dzienni- 
karz i publicysta dr. Heltai. 

Jest on członkiem węgierskiego 
parlamentu i był poprzednio dyrekto- 
rem zakładów gazowych. 


Z Cesarstwa. 


A Amnestja. 7 245 zesłań- 
ców politycznych znajdujących się w 
gub. Archangielskiej uwolniono 109; 
z dyscyplinarnego bataljonu mary- 
narskiego, 90 marynarzy, wszystkich z 
powodu niedawno ogłoszonej amnestji. 

a Zwolnienie posłów o 
kary. Posłowie do Dumy Piotrow= 
ski i Szagow skazani przez naczelni- 
ka miasta Petersburga na karę pie- 
niężną zostali- obecnie od tej kary 
zwolnieni, 

A Wandalizm. 
monastyrów moskiewskich, liczącym 
przeszło 600 lat, postanowiono — jak 
piszą dzienniki rosyjskie — zrealizo- 
wać stare złote i srebrne szaty cer- 
kiewne. Zawezwano. specjalistów wy- 
tapiaczy, którzy z wielką gorliwością 
wzięli się do roboty. Dziesiątki čen- 
nych artystycznych szat stało się 

astwą płomieni. Ten wandalizm, 
óry zniszczył cenne pamiątki prze- 


szłości, dał monastyrowi zaledwie 
800 rubli. 
4 Poseł Jagiełło. Frakcja 


muzułmańska w Sprawie mandatu 
Jagiełły, zostawia swym członkom 
wolność głosowania. 

A Aresztowanie. Redaktor 
„Wołżskiego Słowa, Wietrow, za od- 
mowę zapłacenia 500 rubli kary za 
jubileuszowy numer dziennika, zo- 
stał skazany na 3 miesiące aresztu, 


Z Litwy i Rusi. 


1a mmm mik 


x Umorzona sprawa. Sę- 
dzia śledczy z pow. lidzkiego, skie- 
rował, na podstawie Manifestu, do 
prokuratorji wileńskiej izby sądowej, 
celem umorzenia, sprawę o zajścia 
pomy ołakami, a litwinami w 
ościele w Radoniu. 


Wiadomości krajowe, 


-+ Echa kradzieży w ma- 
'gistracie. Po przeprowadzeniu 
śledztwa administracyjnego w spra- 
wie' kradzieży 30000 rb. z jednej z 
kas pomooniczych magistrat war- 
szawski postanowił oddać pod sąd: 
licznika Dymitrjuka z posądzenia © 
kradzież i kasjera kasy pomocniczej 
z oskarżenia o niedozór. Kontrolera 
kasy, Rudnickiego, magistrat posta- 
nowił ukarać administracyjnie w za- 
leżności od decyzji w tej mierze pre- 
zydenta. 

Powyższą uchwale magistratu 
postanowiono przesłać prokuratorowi 
warszawskiego sądu okręgowego | 
jednocześnie a s do warszaw- 
skiego giełdowego Związku robocze- 
go o wypłatę z tytułu gwarancji 30 
tys. rb 


W jednem z: 
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Z sali obrad. 


. Komitet obywatelski. 


Wczoraj o godzinie 9 wieczorem, 
w domu majstrów tkackich, odbyła 
się posiedzenie komitetu obywatel- 
skiego dla niesienia pomocy robot 
nikom pozbawionym pracy, pod prze- 
wodnictwem d-ra Skalskiego. 

Po przeczytaniu protokułu z ze» 
brania poprzedniego przewodniczący 
zawiadomił zebranych, że podjęta 
akcja w celu wysyłania robotników 
do robót rolnych zupełnie jak dotąd 
się nie udała, robotnicy wolą wyjeż- 
dżać za granicę t. j. do Prus, gdzie 
ich traktują bardzo źle, — już było 
kilka wypadków powrotu robotników, 
a jednakże to nic nie pomaga, liczba 
wyjeżdżających zwiększa się, a pra- 
cować w kraju nie chcą. i 

Następnie rozwinęła się bardz 
żywa i smutna dyskusja na temat 
nieuczciwości bezrobotnych, zdarza- 
ją się bardzo często wypadki, że 
jedni i ci sami w kilku obwodach 
zgłaszają sią o zapomogi i takowe o- 
trzymują, — czyżby oni nie rozumie- 
li, że postępując w taki nieuczciwy 
sposób okradają współbraci? Dopie- 
ro gdy pp. opiekuni spotykają się na 
zebraniach wychodzą na jaw nazwi- 
ska oszustów. 

„Na „inauguracyjnem posiedzeniu 
komitetu obywatelskiego była poru- 
szona sprawa urządzenia skorowidza 
wszystkich bezrobotnych otrzymują 
cych zapomogi, ułatwiłoby to kon- 
trolę, lecz jeden z członków zarzą- 
du oparł się temu, gdyż pociągnęło 
by to wydatek na ofiojalistę, — Dzi» 
siaj okazuje się, że taki oficjalista 0= 


d płaciłby się bardzo. 


P. Najman jeszcze raz proponos 
wał zaprowadzenie skorowidza, który 
on ma w swoim obwodzie, lecz 26» 
branie to przyjęło do wiadomości ja- 
ko cenną wskazówkę praktyczną na 
przyszłość, lecz ze względu na to, 
że prace komitetu będą funkcjono= 
wać zaledwie kilka tygodni, komitet 
obywatelski na razie postanowił sko 
rowidza nie zaprowadzać. 

P. Hordliczka zabrał głos w kwe- 
stji małej stosunkowo ilości ofiar. 
składanych przez obywateli żydów 
i proponuje podwojenie energji w tym 
kierunku, pp. Cyrkler i Roszkowski, 
tti obchodzili poważne firmy ży- 
dowskie spotykali się w wielu miej 
socach z odmową, lub z ofiarami 
wprost śmiesznemi. Czyżby to wska- 
zywało na to, że obywatele żydzi sę 
mało ofiarni ? 

Komitet obywatelski liczy na to. 
że ze względu na zwiększającą się 
liczbę zapotrzebowań i zbliżający się 


czas świąteczny liczba ofiar zwięk: 
szy się. 

Do dnia wczorajszeso do kasy 
komitetu obywatelskicewo wpłynęło 
65,500 rb. 

Od ślusarzy zakłaś. v ostrowieo- 


kich, ziemi Radomskiej, « vmitet otrzy- ` 


mał 25 rb. 

Z sumy tej wydano w dniu wczo- 
rajszym przeszło 8,000 rb., co wraz 
z do fa hrt" wydana na ten cel sù- 
mą wynosi już przeszło czterdzieści 
tysięcy rubli. R, 


Zgromadzenie kupieckie. 


Wczoraj, w lokalu giełdy, odby* 
ło się ogólne roczne zebranie człon= 
ków zgrom. kupców m. Łodzi, pod 
przewodnictwem starszego p. Stani 
sława Silbersteina. 

Sprawozdanie z działalności u. 
rzędu starszych i komitetu reprezen= 
tantów zgrom. kupców m. Łodzi, ode 
czytane przez sekretarza p. j. Ada- 
mowicza, obejmuje okres dwuletni, 
gdyż przez cały ten czas nie można 
było zwołać zebrania ogólnego z róże 
nych powodów. 

ze rawozdania widzimy, 6 
skład óabisty urzędu starszych nie 
zmieniał się zupełnie, jak również 
skład komitetu reprezentantów. Pod 
obrady tego komitetu były oddawa- 
ne różne sprawy, związane z realiza- 
eją obligacji zgromadzenia i budową 
nowego gmachu szkoły. 

W Końca roku 1912 pod obrady 
komitetu weszła prośba magistratu o 
wydanie opinji, w sprawie projektó- 
wanych przez magistrat opłat, na 
rzećz miasta nd ładunków przywoża- 
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nych na st. Łódź-Kaliska, Łódź-Karo- 
lew i Łódź Chojny. Opłaty te wpro- 
wadzone są już oddawna na st. Lódź- 
Fabr. i.stanowią fundusz na ulepsze- 
nie dróg dojazdowych — ulic, które 
w Łodzi są rzeczywiście w opłaka- 
nym stanie. Komitet wypowiedział 
się w tej sprawie 
zaakceptował jednak: proponowanych 
stawek tych opłat od węgla kamien- 
nego. 

W okresie sprawozdawczym o- 
Btatecznie zakończono rachunki z 
właścicielami domu, gdzie mieściła 
się szkoła handlowa przenosząc ją 
do własnego gmachu, wzniesionego 
na placu przy zbiegu ulic Dzielnej i 
Trębackiej. 

Budowę tego gmachu zapocząt- 
kowano już w r. 1898; w tym czasie 
na prośbę urzędu starszych, magi- 
strat udzielił placu, na którym stoi 
obecnie gmach szkolny, lecz nie na 
własność, a na prawach wieczystego 


"darmowego władania, z zastrzeżeniem 


że gdyby szkołę zamknięto, lub prze- 
niesiono gdzieindziej, plac wraz z bu- 
dynkami przechodzi ma własność 
miasta, bez żadnych odszkodowań, 
przyczem mogą być wzniesione na 
nim tylko budynki szkolne. Mimo, że 
warunki były uciążliwe, zgromadze- 
nie kupców przyjęło je i rozpoczęto 
starania o zebranie funduszu na bu- 
dowę, który określono na 250 tysięcy 
rubli. Sumę tę postanowiono zebrać 
drogą emisji 6 proc. obligacji Zgro- 
madzenia kupców; zabezpieczając 
prawa wierzycieli obligacyjnych na 
całym majątku kupiectwa, oraz na o- 
płatach od patentów pobieranych na 
rzecz szkoły handlowej; wkrótce na- 
płynęło deklaracji na sumę 292,500 
rubli. 

Pozwolenie władz na emisję ob- 
ligacji nadeszło dopiero 16 lipca 1905 
r. z zastrzeżeniem, iż kapitał obliga- 
cyjny nie może przekroczyć sumy 
250,000. rb, a obligacje mają być 
zamortyzowane w ciągu 37 lat. 


Niektóre prace przygotowawcze . 


zapoczątkowano przed otrzymaniem 

ozwolenia na emitowanie obligacji. 

Vkrótce jednak, wskutek wypadków 
1905-6 roku, musiano je przerwać, 
nie mając pewności sumiennego i ter- 
minowęgo wykonania robót, Przy- 
stąpiono do nich ze zdwojoną ener- 
gią w r. 1909, według nówych pla- 
nów, mających na celu zredukowanie 
kosztów. W przerwie, magistrat zgo- 
dził się sprzedać plac zgromadzeniu 
za połowę wartości szacunkowej 
16,000 rb. z zastrzeżeniem, że w ra- 
zie zamknięcia lub przeniesienia szko- 
ły, kupiectwo dopłaci resztę szacun- 
ku, rb. 15,748. 

W dniu otwarcia roku szkolnego 
1911-12 nowy gmach oddano do użyt- 
ku, Scisłe obliczenie kosztów nie mo- 
że być jeszcze sporządzone, gdyż nie 
wszyscy przedsiębiorcy ótrzymali swe 
należności. 

Wydatkowano już 278,768 rb, 72 
kop., pozostaje zaś jeszcze do wypła- 
ty 10—165,000 rb. 

Oprócz powyższych urządzenie 
wewnętrzne szkoły kosztowało około 
7,000 rb. lecz pokryto sumę tę z bie- 
żących funduszów szkolnych. | 

W roku szkolnym 1911-12 zamor- 
tyzowano część kapitału obligacyj- 
nego z budżetu szkolnego, 
ciągnieniu ~d. 1 kwietnia 1912 roku 
wylosowano 5 obligacji na sumę rb. 
2,500, które zostały opłacone w lipcu 
1912 r. | 

Sprawozdanie kasowe wykazuje, 
że majątek zgromadzenia na począt- 
ku r. 1912 wynosił rb, 47,264 kup. 81, 
powiększył się zaś w roku sprawo- 
zdawczym o rb. 668 kop. 15, gdyż 
przy 3,467 rb. 57 kop. dochodu, roz- 
chody uczyniły 2804 rb. 42 kup. 

Sprawozdania, budżet szkolny, 

? komisji rewizyjnej przy- 
ęto. 


„. P. J, Aner postawił wniosek, aby 
jako termin zamykania rachunków 


zgromadzenia kupców ustanowić dzień 


1 sierpnia t. j. koniec roku szkol- 
negó. Wniossk przekazano urzędowi 
starszych. 

Drugi omawiany wniosek doty- 
czył rozsyłania sprawozdań druko- 
wanych Urzędu starszych, wszystkim 
członkom zgromadzenia. Sprawozda- 
nia postanowiona drukować o tyle, o ile 
Urząd starszych będzi» posiadał na 
to fundusze, 

Podsiarszy Zgromadzenia, p. Sil- 
berstein, rzucił projekt urządzenia 
przy istniejącej 7-klasowej szkole 


przychylnie, nie 


gdyż w: 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 1$ marca 1913 r. 


handlowej kupiectwa, niedzielno-wie- 
czornej szkoły, przedstawiając w ógól- 
nych zarysacji projekt organizacji, 
ogólny plan lekcji, kosztorysy i t, p. 

Zebranie poleciło komitetowi re- 
prezentantów opracować projekt usta= 
wy takiej szkoły i szczegółowy plan 
organizacji, poczem ma być zwołane 
nadzwyczajne zebranie ogólne, które 
ostatecznie sprawę rozstrzygnie i upo- 
ważni urząd starszyyh do: wszczęcia 
starań w ministerium handlu i prze- 
mysłu o zatwierdzenie ustawy. 

Do komisji reprezentantów wy- 
brano pp. Jul. Aszera, Salomona Dan- 
zigera, Emila Eizerta, Fr. Hirszberga, 
inż. Pawła Hertza, Wilhelma Hor- 
dliczkę, Stanisława Jarocińskiego, 
d-ra Józefa Konica, Karola Króninga, 
Marjana hube, Mieczysława Plinkusa, 
Fr. Ramischa, Jul. Rosenthala, Ed- 
munda Stefanusa, Maurycego Sprzącz- 
kowskiego, Jul. Triabe, Aleksandra 
Walfisza i Izydora Zanda, 

-Na starszego przez aklamację po- 
wółano ponownie p. Edwarda Herb- 
sta, 

Na członków rady opiekuńczej 
szkoły handlowej kupiectwa łódz- 
kiego powołano pp.: E. Hersta, St. 
Silbersteina, St. Jarocińskiego, L. Ko- 
rala, W. Hordliczkę, J. Wilkoszew- 
skiego i Leona Grohmana. 


(t.) 
Koleje elektryczne. 
Wezoraj o godz. 4 po południu, 
w lokalu giełdy przy ul. Piotrkow- 


skiej nr. 87, odbyło się zebranie 
ogólne roczne Tow. kolei elektrycznej 
łódzkiej. Przybyło 28 akcjonarju- 
szów, reprezentujących 8708 akcji, z 
prawem 866 głosów. 

- Zgromadzenie. zagaił, a następnie 
na życzenie uczestników przewodni- 
czył mu, prezes rady, dr. Alfred Bie- 
derman. i 

Z odczytanego sprawozdania : wi- 
dzimy, że chociaż wpływy z ruchu 
osobowego bie wzrosły tak, jak tego 
oczekiwano, to jednak wpływ ogólny 
w kwocie 1,454,881 rb. 89 kop. (ADA 
wyższa o 101,198 rb. 15 kop, wpływy 
z roku poprzedniego. Z wpływu te- 
go pozostaje do rozdziału zysk w su- 
mie 635,226 rb. 17 i pół kop. 

W roku sprawozdawczym  prze- 
wieziono pasażerów 29,340,794. ` Wa- 
gonów było w roku sprawozdawczym 
182, w tem motorowyoh 105, dodat- 
kowych 77. Budżet na rok 1918 prze- 
widuje w dochodach 1,855,400 rb, w 
rózchodzie 835,880 rb. r 

r powyższe i budżet, 
jak nież i podział zysków zebra- 
nie ogólne zatwierdziło. Na dywi- 
dendę, od kapitału zakładowego w 
stosunku 6 procent, , wyznaczono 
120,000. rb., na superdywidendę, w 
stosunku 10 procent, 200,000 rb, 

Wybory do rady zarządzającego 
wprowadziły ponownie pp. dr. Alfre- 
da Grohmana i Pawła Sanne. Kan- 
dydatami zostali pp. Józef Witkow- 
ski i Ernest Wewer; do komisji re- 
wizyjnej weszli pp.: Gajewioz, Przed- 
pełski, Werner, Dóbranicki i Stefa- 


nus. (O) 


Że Związku kelnerów. 


Wczoraj, o godz. 6 po południu, 
w lokalu wiasnym przy ul. Konstan- 
tynowskiej mr. 5, odbyło się ogólne 
roczne zebranie związku zawodowe- 
go kelnerów, w obezności 86 człon- 
ków. Zagaił zebranie prezes Stow. p. 
Jakób Ginter, przewodniczył p. Sta- 
nisiaw Różański, który zaprosił na 
asesorów pp. Sochę, Staniszewskiego 
i Donajskiego, a na sekretarza p. 
Wiśniewskiego, 

Według sprawozdania kasowego, 
w roku sprawozdawczym Stow. miało 
przychodu 1,414 rb. 47 kop. rozcho- 
du zaś 985 rb, pozostało zatem w 
kasie Stow. 431 rb. 47 kop. 

Następnie uchwalono również wy- 
brać komisję egzaminacyjną, składa- 
Jącą się z członków zarządu dla egza- 
minowania nowo-wstępujących człon- 
ków. 

W końcu przystąpiono do wybo- 
rów z wynikiem następującym. 

Na prezesa związku wybrano p. 
Różańskiego, wiceprezesa p. Stani- 


szewskiego, kasjera p. Soclię, na za- 
stępcę p. Stańczyka, na sekretarza p. 
Zaiewskiego i na zastępcę p. Czesła- 
wa Kęzżika. 

Na członków komisji rewizyjnej 
pp.: Edwards Nazima, Stetana Mu- 


siatka, Franciszka Czerniejewskiego, 
Antoniego Dowbora, Leona Wojtcza- 
ka i Antoniege Denajskiego, 

Na zastępców powołano pp.: Mi- 
chała Rasalskiego, Józefa Pawlika i 
Stanisława Kopka. 

Na gospodarza p. Jakóba Ginte- 
ra. O godz. 6 i pół posiedzenie zam- 
knięto. b 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmie proszę Sz. Pana 0 za- 
mieszczenie na łamach Swego po- 
czytnego pisma następujące oświad- 
czenie 'w sprawie ofiarowanego mi 
na dorocznem zebraniu Związku kel- 
nerów łódzkich, mandatu prezesa, 

Na dorocznem walnem zgroma- 
dzeniu członków związku kelnerów 
łódzkich, odbytem d: 11 b. m. w lo- 
kału własnym przy ul. Konstanty- 
nowskiej nr. 5, ogół kolegów zaszczy- 
cił mnie wyborem na prezesa tegoż 
związku. 

Stało się to wbrew wyraźnej o- 
pozycji z mojej strony i wbrew mo- 
jemu niezłomnemu przekonaniu, że 
w gronie kolegów są jednostki za- 
równo wiekiem, doświadczeniem i in- 
nemi zaletami godniejsze do dźwiga- 
nia wielce odpowiedzialnego mandatu. 

Wobec tego zaś, że zrzeczenie się 
moje na zebraniu nie zostało uwzglę- 
dnione i mandat wbraw mojej woli 
przypadł mi w udziale—zmuszony 
jestem raz jaszcze za pośrednictwem 
szan. prasy miejscowej zrzec się pu- 
blieznie mandatu prezesa związku 
kelnerów i prosić kolegów o wybór 
na moje miejsce innego kandydata, 
godnego prowadzenia nawy związku 
w tak trudnej znajdującego się sy- 
tuacji. 

Z wysokim szacunkiem 


= (r) W sprawach służbo» 
wych przybył wczoraj do Łodzi 
„gear ywa warsz, sądu okręgowe- 
go, Jewdokimow, 

= (8) Z polskiej komisji 
szkolnej. Budżet polskiej komisji 
szkolnej został już zestawiony w su- 
mie 218,000 Ee apne z 80,000 rb. 
wpłacanemi przez Tow. akcyjne, 

Projekt budżetu przedstawiony bę- 
dzie jeszcze w bieżącym tygodniu 
gubernatorowi piotrkowskiemu i na- 
czelnikowi łódzkiej dyrekcji nau- 
kowej. 

= (s) Amnestja a podatki. 
Z powodu ogłoszenia manifestu do in- 
stytucji rządowych zaczęły napływać 
liczne podania w najrozmaitszych 
sprawach o darowanie różnych ul 
umorzenie kar itd. W. większośc 
wypadków wyłuszczone w podaniach 
sprawy nie są przewidziane w mani- 
feście, 

= (r) Dla młodzieży. W koń- 
cu roku ubiegłego założone zostało 
w Mannheim (stolica badeńskiego 
obwodu) polskie Stow. akademickie 
„Vistula“. Stowarzyszenie udziela 
wszelkich informacji RZA się 
Akademji Handlowej (Handels-Herh- 
Schille), oraz Szkoły Inżynieryjnej 
(Ingenieur-Schule), 

Prezesem Stow. jest p. Jan Ostó- 
ja-Strzałkowski. Adres: Polnischer 


"Akad. Verein „Vistula*. Mannheim 


Borsen-Caffee E. 4. 18. 

- (r) Odczyt u handlow»- 
ców. Jutro, o godz, 9 wiecz., w lo- 
kalu Stow. przy ul. Spacerowej nr. 
21, odbędzie się ostatni odczyt adw. 
przys. Pawła Rozentala na temat 
„Wymiana, jej zasady ekonomiczne i 
normy prawne*. | 

Będzie to siódmy odczyt z cyklu 
wykładów z dziedziny prawa. 

(s) Odczyt Eug. Sokołow- 
skiego. „Fryderyk: II — Demon 
Potęgi*, już wiadomo że wypełni sa- 
le Tow. Krzewienia Oświaty—po brze- 
gi. A chóć miewa to stale miejsce na 
odczytach „ulubieńca sfer pracują- 
cych Lodzi“, „Fryderyk H“ w tym 
względzie stanowi specjalną atrakóję. 
Odczyt ten — o tak na pozór mało 
mówiącym tytule — jest przeboga- 
tym w treść i pierwszorzędne Szcze- 
góly historyczne epoki z przed 150 
lat. Przesuwa się bowiem przed stu- 
chaczatni „jak żywa”: Wielka rewo- 
lucja z jej tajemnicami, ' Początek, 
źródła potęgi dzisiejszych Niemivo a 
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zwlaszcza Prus. „Czarna plama* = 
dogorywającej Rzeczypospolitej z jej 
„Ogrodem zła“ z jej eudównym od- 
rodzeniem ducha. Rozbiory. 


cała potęga woli j rozumu Frydery= 
ka II — tego rodzonego ójca 
dzisiejszej polityki z nad Sprew 
końcu potęga naszej miłości 


ce z duchem tamtego. 

= (r) Ze Stow, nauczycieli. 
Jutro, o godz, 8 wiecz, w lokalu 
Stów. nauczycieli chrześcjan, przy 
ul. Konstantynowskiej nr. 5, odbędzie 
się posiedzenie sekcii nauczania ele- 
mentarnego, na którem rozpatrywaną 
będzie „Nauka czytania obrazkowa*: 
wykład i wzorowa lekcja. 

= (s) 2 łódz. Tow. poż. 
oszcz. W piątek, dnia 14 marca 
r. b, 0 godzinie 8 wieczorem, w biu- 
rze Towarzystwa, przy ulicy Andrze- 
ja nr. 8, odbędzie się doroczne zebra- 
nie ogólne pełnomocników z nastę- 
pującym porządkiem czynności: 

1) Zagajenie zebrania, wybór prze- 
wodniczącego, powołanie sekretarza i 
asesorów. 2) Sprawozdanie zarządu 
z czynności za r. 1912, z wnioskiem 
komisji rewizyjnej zatwierdzenia bi- 
lansu. 3) Podział czystego zysku. 
4) Zatwierdzenie wydatków admini- 
stracyjnych na rok 1918. 6) Sprawa 
proyatapienia do Towarzystwa kre- 

towego m. Łodzi. 6) Upoważnie= 
nia rady i zarządu Towarzystwa w 
wykonaniu art. 104 ust, Tow.: a) do 

rzyjmowania i wykreślenia człon- 
ów; b) do oznaczenia warunków i 
terminów wkładek, tudzież wysoko- 
ści procentów od wkładek i poży- 


czek; ©) do ocenie długów i za- | 
n 


twierdzenia warunków tychże. 7) Wy- 
bory trzech członków rady i dwuch 
członków zarządu. 8) Wybory trzech 
członków komisji rewizyjnej i dwuch 
zastępców. 9) Wnioski. 
(r) Ze szkół. Zwolnienie 
młodzieży uczącej się na święta wiel- 
kanocne nastąpi 14 marca, w piątek 
o R 12 w południe. Po ferjach 
świątecznych lekcje zaczną się dnia 
26 marca. | 8 
= (f) Reziosowanie obra- 
zów. W kancelarji szkoły rzemiosł 
Tatmud-Tora odbędzie się 2 kwietnia 
r. b. rozlosowanie między członkami 
obrazów pendzla: Kuny, Aronsohna ł 
Weinlesa. 
= (f) Ofiary.  Sukcegorowie 
zmarłego niedawno przemysłowca b. 
A którzy już kilka tygo- 
ni temu złożyli znaczne ofiary na 
cele dobroczynne, wczoraj ofiarowak 
znowu 1000 rubli na „Uzdrowisko“ i 
800 rubli na kasę bezprocentowych 


życzek dówskiem Tow. do- 
PIETADE SPU, 


Wypadki. 
PA ora ANAT 
nu fabry eimana przy ' 

cy Zgierskiej Ni 98, Skradkiódo wczo- 
raj na tejże ulicy przed domem Ne 2, 
dwie paczki przędzy. Kradzieży tej 
dokonali jacyś dwaj ludzie, którzy 
ORA” wsiedli do dorożki N 198 
i szybko odjechali. Właściciela do- 
rożki, Jankla Fajbusiewicza, znanege 
policji złodzieja, aresztowano. 

= (0) Na gorącym uczyne= 
ku. czoraj, po południu, jakiś 
młody człowiek wszedł do sklepu 
Estery Bogdańskiej, przy ul. Połud= 
Eo nr. 7i skorzystawszy z tego, 
że właścicielka sklepu była zajętą 
sprzedażą, podszedł do kontuaru, i 
zabrawszy garść pieniędzy, począł u- 
ciekać, Zatrzymano go jednak i od- 


prowadzono do cyrkułu, Jest to nie- ` 
jaki Aron QCymerman, zamieszkały 


przy ul. Piotrkowskiej nr. 17. 

= (0) Mita gościna. Zamiesz- 
kały przy ul. Niskiej nr. 7, Stanisław 
Prądzyński zameldował policji, że w 
ubiegłą niedzielę, gdy był z wizytą 
u niejakiej Franciszki  Smulskiej, 
pray ui. Przędzalnianej nr. 57, skra- 

iono mu 125 rb. w gotowiźnie. Po- 

dejrzaną o tę kradzież Smulską m 
resztowano, 

= (0) Wykrycie kradzieży. 
Z mieszkania Wawrzyńca Szymań- 
skiego i Szymona Kaczewiaka, przy 
ul. Oficerskiej nr. 5, w ubiegłym ty- 
godniu niewiadomi asie skradk 
różue rzeczy, wartości około 180 rb, 

Zawiadomieni o tem ageńci wy- 
działu śledczego, wszczęli energiczne 
dochodzenie i ustalili, że kradzież 
nonełnili znani zładsiaig; Ssaniaław 


A 60. A 
== 


Cały 
demonizm podłości charakteru alei 


całe £ 
y. Yi 
ziemi 

jako jedyna „broń skuteczna* w wal- 


NE 60. 


Donakowski, 19 lat i Wiceńty Waw- 
zzeniak, 18 lat zamieszkali przy ul. 
Zytniej nr. 9. Przy rewizji w ich 
mieszkaniu rzeczywiście znaleziona 
'część rzeczy, pochodzących z tej 
kradzieży, . 
Wawrzeniak i Donakowski de 
winy się przyznali i zeznali, że resztę 
rzeczy sprzedali handlarzom u li- 
"eznym za 8 rb, 
Osadzono ich w areszcie, a spra- 
wę skierowano do sądu. 
— (0) Nie udało się... Nocy 
ubiegłej, „kilku złodziei, wybiwszy 
otwór w ścianie domu Ne 1 przy ul. 
Głównej, dostali się do składu z obu- 
"wiem Izraela Żandberga. W sklepie 
złodzieje ARS PELISAAR jaa 
“dobre i poczęli pakować obuwie do 
„worków, lecz zauważył to stróż, któ- 
"ry zawezwał pomocy stójkowych po- 
sterunkowych. Złodzieje, spłoszeni 
'alarmem, zbiegli, przed przybyciem 
policji, lecz bez łupów, 
= (p) Napad. Na ropu Miljo- 
nowej i Widzewskiej napadnięto na 
stróża Andrzeja Rożnowskiego, lat 46 


“t zadano mu śmiertelną ranę nožem- 


w serce. í 
Zgon nastąpił momentalnie, 
= (p) Z nędzy. Przy ul. Mil- 


"sza nr. 48 robotnica Zofja Poszczyk 
lat 87, pozostająca bez zajęcia, z nę- 
dzy usiłowała otruć się jakimś pły- 


NAM o. 
Niebezpieczeństwo usunął lekarz 


Pogotowia, 

= (b) Groźny pożar, Wczo- 
raj, o godz. 6 wiecz., stróż domu nr. 
85 przy ul Zawadzkiej zauważył, że 
na strychu zapaliła się słoma. -Przy 
pomocy domowników ogień uga- 
32010. 

Po upływie 80 minut — znów 
pożar wybu ł na nowo, rozsze- 
rzył się i szybko objął całą oficynę 
o Ninday mieszkańcami d 

eszkańcami domu wy- 
nikła panika, Zawezwano straż, która 
zajęła się ratowaniem domu z dwuch 
stron: z ul. Zawadzkiej i Długiej, 

O godz. 9 i pół pożar umiejsco- 
wiono, lecz z powodu zalania wodą 
mieszkań na wyższych piętrach, nie- 
rogi! lokatorzy eśli 


ządcę domu, Sieradzkiego, a- 
- resztowano. 


Krwawa walka z bandy- 
tami. 


znaczne 


Wczoraj, o godz, 9 wiecz., jeden 
z rewirowych aresztował stróża domu 
przy ul. Przędzalnianej Ne 105, Igna- 
cego Hordona, podejrzanego 0 udział 
w kilku napadach bandyckich i po- 
lecił czterem stróżom domów sąsied- 
nich odprowadzenie aresztowanego 
e y cyrkułu przy ulicy Widzew- 
skiej. 
Gdy „cały konwój doszedł do ro- 
gu ul. Miljonowej i Widzewskiej, na- 
padli na niego trzej bandyci, którzy 
% niezmierną szybkością zdjęli z aresz- 
towanego kajdanki i jednego z kon- 
wojujących, Wacława Prażmowskie- 
go, stróża domu przy ul. Przędzal- 
nianej Ne 109, który sprzeciwiał się 
uwolnieniu więźnia, ranili trzykrotnie 


nożem. w piersi, śmierć nastąpiła mo- - 


mentalnie. 

Raniony został również nożem 
stróż domu przy ul. Przędzalnianej 
N 103, Franciszek Skrzypka, lat 50. 

Dokonawszy krwawego dzieła, 
bandyci rzucili się do uoieczki. 


Na miejsce wypadku przybyły ni 


niezwłocznie władze policyjne z po- 
liomajstrem na czele. Całą dzielnicę 
otoczono i dokonano rewizji, przy- 
czem aresztowano kilka osób. 

Uciekających bandytów, spostrzegł 
na ul. Lubelskiej Ne 12 patrol poli- 
ey ny i gäy ci, mimo nakazu, nie 
chcieli stanąć, dał ża nimi szereg 
strzałów Z mauzerów. 

Kule dosięgły bandytów, jeden z 
nich raniony został poważnie w gło- 
wę, pozostali poddali się. Raniony 
śmiertelnie bandyta nazywa się Wła- 
dysław Cholewa, jest to poszukiwany 
oddawna złodziej-włamywacz, skaza- 
ny już sądownie na pozbawienie 
wszystkich praw. 

Odwieziono go pod silnym kon- 
wojem do szpitala św. Aleksandra, 
Dwuch pozostałych bandytów odpro- 
wadzono do kancelarji 6 cyrkułu. Są 
to: Juljusz Rychter, lat 26, karany 
już złodziej i Antoni Stasiak, lat 28, 
uwolniony w tych dniach na mocy 
manifestu z więzienia, gdzie miat 


się na. 


I O 
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NOWY RURJER ŁÓDZKI — 18 marca 1913 r. 


odsiedzieć półtora roku za kradzież 


z włamaniein; broni przy nich nie 
znaleziono. Przy Stasiaku znaleziono 
5 rb, przy Cholewie 15 rb. ' 


Zamiejscowa. 

= (x) Zebranie „Harmonji” 
zgierskiej. W sobotę nadchodzą- 
cą ò godz. 7  wiecz. w lokalu wła- 
snym przy ul. Długiej w Zgierzu, od- 
będzie się roczne ogólne zebranie 
członków zgierskiego Tow. muzycz- 
no-śpiewaczego „Harmonia. 

(s) Sprawa Macocha. 7 
Piotrkowa donoszą, że Damazy Ma- 
coch, znajdujący, się w więzieniu 
piotrkowskiem, został obecnie prże- 
prowadzony do cóli 
ców politycznych. Macoch jest w 6- 
statnich czasach ogromnie przygnę- 
biony i zrezygnowany na wszystko; 
wyroku senatu oczekuje z największą 
obojętnością. Helena Macochowa na- 
rzeka bezustannie i nie może sobie 


darować niezręcznego swego wystą- 


pienia podczas drugiego ` procesu, 
wskutek czego sąd powiększył jej 
jeszcze karę. Jedyną jej nadzieją 
jest to, że Bobriszczew-Puszkin po- 
djął się jej obrony, wobec. czego 
spodziewa się, że senat karę jej 
zmniejszy. Próces Macocha ma być 
rozważany w senacie dziś we czwar- 
tek 18 b. m. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 

Dziś, we czwartek arcyzabawny 
wodewil w 5 aktach „Raz się tylko 
żyje“, ze śpiewami. 

Jutro, w piątek na dochód ochron- 
ki parafji św. Józefa dana będzie 
sztuka w 6 aktach: „Domy polskie“ 
Majerano wskiego. 

W sobotę po poł. + cenach naj- 
niższych „Wesele* St. Wyspiańskiego, 
wieczorem zaś o godz. 8 min. 15 u- 
każe się po raz pierwszy, jako no- 


©wość rozgłośna sztuka w 4 aktach 


Knuta Hamsuna p. t. „W szponach 
życia* z gościnnym występem Stani- 

awy Wysockiej, która odtworzy 
efektowną postać śpiewaczki, o głę- 
bokiej psychologji. 

Obok gościa znakomitego, kończą- 
cego w tym oryginalnym utworze 
swoje występy, odtworzą w główniej- 
sze role p. Chrzanowska, Ko- 
chówna, Molwioz, Romska oraz Mie- 
lewski, Bolesławski, Kułakowski, Dą- 
browski, Zborowski, Piekarski i inni. 

Dyrekcja teatru przygotowuje tę 
nowość z całymi nakładem pracy i 
kosztów, aby dzieło to otrzymało jak 
najodpowiedniejszą oprawę. 


Przedstawienie dobroczynne, 


Grono ludzi dobrej woli, wynajęło 
ra: poniedziałek, dnia 10 b. m., w te- 
atrze polskim przy ulicy Cegielnia- 
nej, przedstawienie na cel dobroczyn- 
ny, chcąc dopomódz biednej ginącej 
z głodu rodzinie. 

Z powodu przerwania pracy w 
teatrze, przedstawienie nie od było 
się, lecz kwestia ta została uregulo- 
wana, przedstawienie na ten cel od- 
będzie się w nadchodzącą niedzielę. 
Będzie dana premjera, która ostatnio 
nie doszła do skutku, „My mężczyż- 


Bilety nabyte na 10 b. m., będą 
ważne na przedstawienie niedzielne, 
Tak cel jak i praca organizato- 
rów zasługują na poparcie, więc też 
mamy nadzieję, że publiczność tłum- 
nie podąży do teatru, tembardziej, 
że nawet i w dzień przedstawienia, 
przy kasie, bilety nabywać będzie 
można po cenach niższych. 


Koncert pożegnalny W. O.F. 


Dziś, w sali Koncertowej przy 
ulicy Dzielnej, ostatni w tym sezonie 
koncert warszawskiej orkiestry fiil- 
harmonicznej pod batutą Zdzisława 
Birnbauma. 

Solista koncertu, znakomity wło- 
ski skrzypek-wirtuoz Arigo Serato, 0- 
degra z towarzyszeniem orkiestry 
koncert d-dur Beethovena oraz Ro- 
mans i Finat Wieniawskiego; orkie- 
stra wykona, między innemi „Symfo- 
nję Kalinnikowa. 


m 


obok przestęp- 


Koncert Paderewskiego. 


Melomanom naszym zakomuni- 
kować dziś, możemy wiadomość 
że nieoczekiwaną; najzna- 
komitszy dziś w świecie pjanista-po- 
eta, mistrz Ignacy Paderewski kon- 
certować będzie u nas we wtorek dn. 
25 b. m. , 

Będzie więc i Łódź wreszcie mia- 
ła to istotnie wielkie święto arty- 
styczne, o jakiem od lat wielu: da- 
remnie marzyła, a jednocześnie — 
nięporównane w swej świetności u- 
wieńczenie tegorocznego sezonu kon- 
certowego. 

Koncert wielkiego artysty pol- 
skiego odbędzie się w sali Koncerto- 
wsj przy. ul. Dzielnej, nietrudno więc 
przewidzieć, że zbraknie w niej miej- 
sca dla wszystkich czicieli nieporów- 
nanego talentu mistrza. Wybrańca- 
mi będą ci, którzy wcześniej zaopa- 
trzą się w bilety — w składzie instr. 
muz. Frydberga i Koca, ul. Piotrkow- 
ska Ne 90. 


Teatr Polski w Warszawie. 


Sobotnia premiera w teatrze Pol- 
skim stała się wypadkiem dnia tak 
wybitnym, że w Warszawie. w tej 
chwili 6 niczem innem się nie mówi 
jak tylko 6 „Zabobonie*, czyli „Kra- 
kowiakach t Góralach* i o tym 
tryumfie. artystycznym, jaki osiągnął 
teatr Polski, W konferencji jaką wy- 
głosił przed rozpoczęciem spektaklu 
— dyrektor Sżyfman zaznaczył, że w 
pierwszej linj 


mińskiego i Bogusławskiego, od któ- 
rego Kamiński tematy czerpał, skło- 
niły go do wznowienia tej sztuki, 
która zrosła się organicznie sto lat 
temu z pierwocinami scény narodo- 
wej w arszawie i we Lwowie. 
„Krakowiaków i Górali* wystawiono 
ze starannością nadzwyczajną. Prze- 
dewszystkiem nie usunięto ze sztuki 
ani jednego wiersza ani jednego z 
tych przepysznych kupletów, które 
SK i dziś jednak entuzjazmują 
poekiogó słuchacza. Przepiękną de- 
orację w dwuch zmianach kompono- 
mał Karol Frycz, a malował Wincen- 
ty Drabik. Szczególniej akt I przed- 
stawiający wieś polską, dał taką pla- 
sŁykę, że realizm sceniczny dalej już 
iść w ramach artystycznych nie mo- 
że. Prześliczną muzykę kw Yo, 
która nie pozostała bez wp igi na 
tauzykę Szopena — wykonały chóry 
i orkiestra tak sprawnie pod batutą 
Henryka. Opieńskiego, że słusznie 
sztukę tę komedjo-operą nazwać moż- 
na. Cała pea stołeczna w olbrzy- 
mich artykułach krytyków teatral- 
nych i recenzentów muzycznych en- 
tazjastycznie przyjęła sztukę, pisząc 
o przeżyciu radosnego wieczoru. Ro- 
le główne w „Krakowiakach* wyko- 
mali: Józef Węgrzyn górala Bryndu- 
sa, Michał Szobert — administratora, 
Aleksander Zolwerowicz — ekonoma, 
Maksymiliana Węgrzyn — organiste, 
Jan Gutner — Wawrzyńca, Jerzy 
Leszczyński — studenta z Krakowa, 
Stanisław Jarmiński — młynarza, Bo- 
legław Sulikowski — Stacha, Józef 
Zieliński — Janka, Dybizbański, Mo- 
nasterski, Ordon — górali, Magnu- 
szewski — chlopca wiejskiego. Sztu- 
kę świetnie wyreżyserował Maksymi- 
lian Węgrzyn. W rolach kobiecych 
pora znalazły: Kopczewska, Czarnec- 
a, Janecka, i Tatarkiewiczówna. 


Kronika sądowa. 


Sprawa polityczna. 


W tych dniach [V departament 
karny warszawskiej izby sądowej na 
kadencji w Piotrkowie rozważał spra- 
wę robotnika łódzkiego 28 letniego 
Józefa Muszyńskiego, oskarżonego 
o należenie do nielegalnej rewolucyj- 
nej partji i o ipe owywanie ma- 
terjałów wybuchowych, oraz o udział 
w napadzie w roku 1905 w dniu 19 
lipóa na ul. Piotrkowskiej na straż- 
nika 4 cyrkułu policyjnego Abrama 
Ławryniuka, który został zabity. 

ak wiadomo też sama partja 
usiłowała zabić b. policmajstra m. 
Łodzi Chrzanowskiego i gdy Lawry- 
nauk usiłował aresztować ich, zastrze- 
lono go.  Oskarźonego bronił adw, 
przys. Piotr Kon, 


pietyam dla ojców: 
„sceny polskiej: Jana Nepomucena Ka- 


'Po długich naradach izba wyda- 
ła wyrok skazujący Muszyńskiego, 
po pozbawieniu wszystkich praw i 
przywilejów na 2 lata sób , 


Ambicja 
mandaryna kurtandzkiego. 


We: wzajemnych stosunkach ży 
ciówych przedstawicieli wyższej biu- 
rokracji Swnarajskje) apetyty i « gry- 
masy ambicji i samolubstwa,  odgry- 
wają wielką rolę przy zetknięciu» Się 
tych panów na wolności i stwarzają 
nieraz całe historje. 4 

Każdemu  cosolwieczek , wyższe- 
mu urzędnikowi zdaje się, że „nie on 
istnieje dla zajęcia, które mu zostało 


powierzone, ale zajęcie stworzone jest 


ad koc dla jego zarozumiałości, pó- 
myślności, wynieślenia. go do chwały 
niechaj i dla posuwania go po szoze- 
blach karjery. Jednem słowem nie 
tabakiera dla nosa, lecz nos dla tar 
bakiery. 

Ztąd wzięły swój początek. Toz- 
maite sprawy osobiste, jak. wizyty, 
ukłony, podawania ręki, przywitania, 
odprowadzania i inne. ceremonje stwa- 
rzające savotr=vtvre mandarynów  pro- 
wincjonalnych. l 

W Kurlandji kwestje te wykopa- 
ły przepaść między gubernatorem i 
kuratorem okręgu naukowego, Do 
Libawy na uroczystość otwaróla. no- 
wego gmachu gimnazjum żeńskiego 
przyjęchał kurator okręgu naukowe- 
go Prutczenko i gubernator Nabo- 

ow. 


Przedstawiciele miasta, którzy 
czynili honory gościom uważali za 
główną osobę, jako też za gospođa- 
rza Kone kuratora okręgu. 

0 któż, jak nie kurator, jako 
przedstawiciel władzy naukowej, po- 
winien być gospodarzem gimnazjum} 

Ale gubernator zupełnie inaczej 
rozumował, Libawa jest miastem w 
gubernji kurlandzkiej, gimnazjum 
żeńskie — w Libawie, przeto „jego“ 
gimnazjum w „jego“ gubernji, 20 tpso 
pierwsze miejsce honorowe podczas 
uroczystości należy się. gubernatoro 
wi, a nie kuratorowi. 

Tymczasem przedstawiciel mia- 
sta wręczył podczas uroczystości 

mboliczny „klucz* od nowego gma- 
chu kuratorowi. I gotowa burza w 
szklance wódy. Przedstawiciele mia- 
sta powinni znać psychologję swego 
mandaryna i załatwić sprawę polu- 
bownie, przygotowawszy uprzednie 
dwa klucze,dla każdego ze zwierzchni- 
ków po jednemu. 

Ale nie domyślano się, że kóm- 
próomisowo móżna załatwić sprawę i 
wręczono klucz kuratorówi, który gs 
oczywiście przyjął, „wywarło to (jak 
pisze korespondent) przygniatające 
wrażenie na gubernatorze*, P. Na- 
bokow nawet „za pomocą mimiki wy- 
raził swe niezadowolenie“. | 


Obecni byli świadkami zaimpro- 


anto- 
ucz, 


wizowanej przez gubernatora 
miny, a kluczem do niej był 
którego nie było. 

Następnie, gdy prezydent miasta 
zwrócił się do kuratora, by raczy? 
pozwolić na wypowiedzenie kilku 

rzemówień okolicznościowych, miar- 
a cierpliwości gubernatorskiej prze- 
brała się, p. Nabokow nie wytrzymał 


i przypomniał prezydentowi miasta, 


że i on jest na uroczystości. 


Jak e 
okazuje prezydent 


powinien " by 


zwrócić się z prośbą o pozwolenie do’ 


przedstawicieli dwu władz, admini- 
strącyjnej i naukowej. Lecz on za- 
pomniał o tem i „gubernator (opowia- 
da korespondent) demonstracyjnie 
odwrócił się od prezydenta i kurato- 
ra i uporczywie słał swój sokoli 
wzrok w stronę przeciwną“. 
Wówczas nastąpiło „ogólne za- 
mieszanie“, które zakończyło się Þar- 
dzo kał j ostrą wymianą zdań 
między kuratorem i gubernatorem. 
Otóż z powodu jakichś tam nie- 
porozumień, nastąpiło niespodziewane 
i całkowite zerwanie stosunków mię- 
dzy dwuma przedstawicielami władzy 
a w ślad za tem nienawiść i wojna. 
Każdy z nich, jak w takich wy- 
padkach zwykle bywa, zaczątby Ko- 
ać dołki pod drugim, a wpadli w te 
ołki, — zawsze jedne i te samė ko- 
zły ofiarne, obywatele. Lecz tym ra- 
zem opażrzność zlitowała sia zad -~ 
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oywatelami, gdyż tragikomiczne nie- Religja — przedmiotem- nie. 


orozumienie zakończyło się tranzlo- 
facją kuratora Prutczenki do- Pe-- 


Z, R—tcz. 


` 4ersburga. 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Gubernia chełmska, 

PETERSBURG, 12 (3)— Minister 
spraw wewnętrznych wniósł do Rad; 
ministrów projekt etatów chełmskich 
instytucji gubernialnych i miejskiego 
zarządu p? icyjnego. Nowe instytu- 
cje zamierzonó urządzić na wzór 
istniejących w Królestwie Polskiem, 
za wyjątkiem części statystycznej. 

Zajście. 

PETERSBURG, 12 marca. Wskn- 
tek nie oddania hororu wojskowego 
na ulicy doszło do zajścia pomiędzy 
studentem wojenno-medycznej akade- 
mji Morkowinem i sztabs-kapitanem 
lejb-gwardji pułku grenadjerów Sa- 
łamanowem. Po zwróceniu przez o- 
ficera ostrej uwagi studentowi, ten o- 


' statni uderzył oficera w twarz, wów- 


<zas oficer dobył szabli i zadał nią 
Morkowinowi głęboką ranę w czasz- 
kę. Stan rannego jest ciężki. 
Sprawa Eejlisa. 
ETERSBURG, 12 marca.—W brew 
doniesieniom pism o umorzeniu spra- 
wy Bejlisa, ministerjum sprawiedli- 
wości komunikuje, że śledztwo w tej 
sprawie nie zostało jeszcze ukończo- 
ne, wobec czego pogłoska o likwi- 
dacji sprawy jest przedwczesną. 
„Tajna szkoła. 
MINSK, 12 marca, W majątku 
Sitnice pow. mozyrskiego wykryto 
potajemną szkołę polską, nauczyciel 
jęk Właściciel a A ro ią 
uczniów pociągnięci będą do odpo- 
wiedzialności, ń p 
Choroba papieża. 


RZYM, 13 marea; Zdrowie pa- 


pieża poprawia się, przyjęcia wszak- 
że rozpoczną się dopiero po świę- 


„tach. 


Telegr. własne. 
„how. Kur. Łódzki.* 


e Teiegramy południowe. 


Kwestia demobilizacji. 
WIEDEN, (wł.), 13 marca. Do- 
datek Ag. petersburskiej do komuni- 


„katu austrjackiego © demobilizacji, 


jakoby Austrja nie żywiła zamiarów 
zaczepnych względem państw połu- 
dniowo-słowiańskich, wzbudził tu ży- 
we zaniepokojenie, Austrjacki mini- 
ster spraw zagranicznych oświadczył, 
że rząd nigdy by się na podobny do- 
datek nie zgodził. Chodzi tu prawdo- 
podobnie 0 machinacja  panslawi- 
styczne. Rząd austrjacki zarząda u-. 
rzędowo wyjaśnienia co do tego do- 
datku. 
3 Oświadozenie. 
BERLIN,. 18 marca; (wł)., Wszyst- 


"kie dzisiejsze dzienniki zamieszczają z 
"zadowoleniem oświadczenie urzędo- 


"wej „Westminster Gazette", która pi- 
sze. że jeżeli by Francja były by 
zdolna popełnić takie szaleństwo, ja- 


ziem by była wojna z Niemcami, to 


obowiązkiem Anglji będzie powstrzy- 
mać swego przyjaciela od tego 
kroku. 

Skandal w parlamencie. 

BUDAPESZT, 13 marċa, (wł) — 
Opozycyjni posłowie zgromadzili się 
w klubie swojej partji, a stamtąd za- 
mierzyli udać się do izby poselskiej 
elem udaremienia posiedzenia. Tisza 


zgromadził policję i nakazał jej wy- 


rzucanie opozycji. 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srędmie nr. ©. 
Specjalność: choroby skórne, 
weneryczne, moczopłciowe, 
włosów i kosmetykę lekarską, 


ul. 


Przyjmuje od8', do 2, od 4-9) przyjmuje od 10—11 po po 
Teleton nr. 21-19. 


ò 9, damy od 4 do a 


` stanowi, 


Je nd, W. KOLAN 


Choroby serca i płuc 


obowiązkowym. 

MADRYT, 13 marca, (wł) Rząd 
postanowił zaprowadzić w szkołach 
nadobowiązkowe nauczanie religji. — 
Liga kobiet katolickich  zaprotesto- 
wała przeciwko temu. 

Lokaut. 

WIEDEN, (wł., 18 marca. Z 
Fiume donoszą, że tamtejsze zakłady 
okrętowe ogłosiły lokant, który dot- 
knie 2800 robotników. Warsztaty te 
poprzednio strajkowały, 

0 Albanję. 

LONDYN, marca. (wł.) — Konfe- 
rencja ambasadorów zaimie się spra- 
wą granic Albanji. Kenferencja po- 
aby mocarstwa uczyniły 
wspólny krok w Białogrodzie i oświad- 
czyły, że mocarstwa nie mogą sią 
zgodzić na jakiekolwiek ” obsadzenie 
Albanji, uznały bowiem zasadniczo 
konieczność utworzenia niezależnej 
Albanji, która będzie pozostawał 
pod protektoratem mocerstw. 

Bójka z ministrem. 

RZYM, 13 (3)—Na jednej z głów- 
nych ulic rzymskich kontr admirał 
włoski, Gozo: napadł na ministra ma- 
rynarki i przyszło do bójki na pię- 
ści, Admirał był przekonany, że mił- 
nister utrudnia mu karjerę. 

O strajk generalny. 

BRUKSELA, 18 marca (wł.)-— 
Prezes parlamentu belgijskiego o- 
świadczył, że rząd nie wniesie pro- 
jektu reformy wyborczej, Ostatnie 
wybory, które odbywały się pod. ha- 
słem reformy wyborczej, dały zwy- 
cięstwo rządowi, co zdaniem rządu 
dowodzi, że ludność reformy wybor- 
czej nie pragnie. | 
" * Przywódca socjalistów, Wan der 
Welde oświadczył, że robotnicy s0- 
cjalistyczni cofnęli zapowiedź strajku 
powszechnego ze względu na dobro 
kraju, ponieważ burmistrze oświad- 
czyli im, że wpłyną na rząd, zniewa- 
lając go do wniesienia reformy wy- 
borczej. Jeśli rząd będzie się ocią- 
gał z wniesieniem projektu, to socja- 
liści będą proklamować strajk na 
nówo. 

interpelacja. 

LONDYN, 11 marca (wł.) —W 
izbie gmin zapytał jeden z posłów, 
co rząd zamierza uczynić, aby za- 
bezpieczyć kraj przed flotą napo- 
wietrzną, którą niemcy rozwijają ĉo- 
raz bardziej. Asquith oświadczył, że 
zajmie się tą kwestją i da na pyta- 
nie odpowiedź podczas omawiania 
budżetu i marynarki. 

Dymisja Bobrzyńskiego. 

WIEDEN, 13 marca (wł.)» —Jak 
donoszą pisma tutejsze, namiestnik 
hr. Bóbrzyński po załatwieniu refor- 
my wyborczej niezwłocznie podaje 
się do dymisji. 


zaw m. LE 


Telegramy południowe. 


Skutari. 

LONDYN, 13 marca. /wł.) Kon- 
ferencja ambasadorów w Londynie 
dała do vrozumienia państwom bał- 
kańskim, że los Skutari musi pozo- 
stać w ręku mocarstw bez względu 
ma to, czy Skutari obroni się, czy 
będzie musiało się poddać. 

Pod Czataldżą. 
KONSTANTYNOPOL, 13 marca, 
(wł.) — Według nadeszłych wiado- 


Piotrkowska Mt 11. 


OWY KURJBR ŁÓDZKI — 13 marca 1913 r. 


Dr.L, Kla 


Konstantynowska Il. - 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

i od 4-4 Przyjmuje ed 8—1: rano i od 6—8 
wiecz Dla pań od £—% po południu 


mości, na linji czataldżyńskiej i na- 
pozycjach pod Bula fr toczą się wal- 
ki pomiędzy przedniemi strażami tu- 
reckiemi i bułgarami. Flota turecka 
bierze, udział w walce. 
Bombardowanie Durazzo. 

RZYM, 13 marca, (wł.) — Nade- 
szła tu wiadomość, że krążownik tu- 
recki „Hamidje* bombardował Du- 
razzo. i 

BIAŁOGRÓD, 138 marca, (wł) — 
Urzędowo donoszą, że wczoraj w po- 
łudnie „Hamidje* bombardował Du- 


'razzo, a następnie, po południu San 


Giovani di Medua, poczem o godzi- 
nie czwartej po południu odjechał na 
pełne morze w niewiadomym kie- 
runku. 
Propozycje poknjowe, 
SOFIA, (wł), 18 marca. Wrę- 
czenie odpowiedzi państw bałkań- 
skich na propozycję pokojową mo- 
carstw nie nastąpiło jeszcze, ponie-. 
waż jedno z państw bałkańskich za- 
żądało zmiany tekstu odpowiedzi. 
SOFJA, (wł), 13 marca. Pań- 
stwem, które zażądało odroczenia 
odpowiedzi na propozycje mocarstw _ 
jest Grecja, | 1 


Loteria. 


Dziś, w drugim dniu ciągnie- 
nia 200 loterji Erano Królestwa 
Polskiego, padły nastepujące główniej- 
sze. wygrane: » Hy 

Rb. 10,000 na nr. 14,197. 

Rb. 2,000 na nr. 248. 

Rb. 4,500 na nr. 20,717. 

Rb. 1,000 na nr. 18,905. 

Rb. 800 na nr. 8,258. 

Rb. £50© na nr. 3668. 5401, 55183 
6338, 7688, 9024, 11571, 13574, 17250, 
23442. 

Po rubli 60 nra; 152.189 613) 3885 2459 
2979 3866 6375 5493 5499/6222 6910 7671 8228 
8457 8935 9963 10534 11140 12162 12409 12620 
12726 13391 13484 13978 15291 15575. 16700 
16990 17233 17729 18540 19108 19824 20760 
21419 22192 22264  : 

Po rubli 45 wygrały numerai 

20 45 67 69 83 86-90 98 126 204 82 34 3 

arbin 610 626 59 63 95 724 804 58 62 906 


„821,47 79 63%, 93 700,9. 


1021 109 62 94 245 63 392 402 26.61 64 
79 509 15 58 681 747 59 93 860 77 97 924 Ba 
73.92 97 98 
2013 166 69 85'335 454 529 95 665 95 
104 9-28 94 948 954 J 
|. 8007.10 96 103-17 25 51 99 302 80 37 84 
88456 81 554 87 658 727 809 28 53 
4008 14 68 93 108 87 218 65 817 25 481 
511 685 89 727 759 86 825 914 
5105 22 40 50 346 59 63 406 14 53 528 
62 608 46 80 815 830 41 62 905 7 8 27 49 65 84 
6045 130 37 49 206 27 36 48 91 319 34 
42 410 513 620 659 81 87 768 64 70 90 94 803 
49 965 84 
7034 63 84 204 24 42'85.314 19 23 433 
53 68 83 91 524 27 567 68 78 86 645 716 54 62 
803 83.907 24 27 52 69 
8038 62 86 111 15 22 75 221 36 72 321 
87 95 432 67 85 501 65 99 605 54 90 92 728 66 
851 95 938 77 
9010 88 158 71 236 63 76 94 350 480 561 
652 67 90 713 801 19 24 48 63 968 70 88 
10094 123 40 226 29 363 495 500 87 88 
624 78 709 44 59 774 909 11 23 40 90 
/11007 22 32 228 55 74 86 332 63 86 407 
44 45 58 98 501 508 4066 70 616.31 68 701 28 
54 99 840 69 944 49 
12090 249 388 524 698 73% 805 
13031 146 57 97 221 306 401 2 39 BO 504 
26 65 71 79 94 60b 21 46 759 86 843 67 97 911 
55 79 94 
14056 113 49 82 376 92 400 38 80 574 
662 828 69 77 933 51 66 84 i 
15051 75 115 16 213: 16 65 68 88 347 431 
506.30 60 63 584 89 668 90 134 93 96 901 2 42 
69 71 
16081 94 110 40 214 339 408 9 47 694 
711 811 71 72 904 12 79 
17005 99 102 25 42 47 48 96 236 48 68 
333 55/434 594 43 558 68 722 60 92 801 9 76 
92 958 
18019 176 81 95 240 60 345 49 53 89 400 
29 502 84 629 783 96 815 34 90 966 i 
19082 114 336 90 418 26 40 43 62 665:78 
663 761 57 806 13 88 900 
20169 82 258 64 360 61 432 45 48 53.7 
18 903 64 p 
65 326 65 461 78 90 


38 67 82 83 341 43 46 66 
21090 161 217 18 88 
16 50 88 818 67 
22036 69 75 85 283 86 358 64 428 32 58 
532 45 51 81 672 92 736 84 89 805 39 40 92 93 
96 939 40 
23011 94 143 310 21 36 401 65 


Ofiary. 


W uznaniu rzetelności kasjerki tea 
tru kinematograficznego „Luna* oraz 
w dowód szacunku dla Niej, dla bóz« 
robotnych do uznania redakcji skła- 
da nauczyciel Magalif rb. 1. 


Literat 


udziela lekcji historii, literatury pol: 
skiej, historji polskiej i powszech- 
nje — w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kür- 
jera Łódzkiego sub. „Literat“ 


CAPSUL 


KAVANO 


BUDTREUWEY 


powstrzymuje wyciek, kłucie, 


"zj]ajezdizoq ojłuepkp eu Aunzsoig 


w 


| TEATR WIELKI. — 


W niedzielę, dn. 16-g0-Marca r. b. 
$ dzie popularne przedstawienie dla 
na którem odegraną będzie 


_Cnotiiwa Żuzann 


Bilety po cenach 6 połowę zniżonych, nabywać można w sklepie p. W. Likiermana, 
ul Dzielna N 2, a wieczorem od godz. 9-ej w „Klubie Rzemieślniczym* Wólczańska 
à 23.8 w dzień przedstawienia po cenach zwyczajnych w kasie Teatrn Wielkiego. 


A r W 


od godznę 9 da 


"=" „wm w 


KAVANOSE D-ra REUNET'A niszczy 


nie cewki moczowej. 
POLECANY JEST PRZEZ LEKARZY. 
Sprzedał w aptekach | składach apiacznych. 
Cena Rb. 1.85 kop. 
dać alemi- 


-oom I r 


czkin Kerer-Gerszuni Dr. Franciszek (ozokietcz 
Choroby kobiece, 


Piorzowska X 121 Telef. 13-07 
przyjtwjs od 3 dto 6 pw p. W więdniołe 
12 rono 


SE 


bóle 1 szybko usuwa 


Skład główny Instytuta D-ra Calvó 
Marszawa, Marszałkowska 120. Oddz. 26. 


> 


Konstantynowska 16. 


I. Sandberga dane bę- 


od dyr. 
„Klubu Rzemieślniczego* 


operetka w 3-ch 
aktach, Jeana 
Silberta. 


(senior) 
mieszka obecnie na ul Prezes 
jazd 8, front, I piętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ras 
no i od 6—8 wiscz 


M ESEE M NC e 7 ao 


mód. | 


* 


[4 becnie 


IR o0 


odznaczeń w 1911 r. 


jasnego świece” ia, 


Towarzystwa Akcyjnego, Fabryki wyro bów żelaznych 


WI. Postyński i Se 


Piotrkowska 68, telefon 12-45. 


ZAWIADAMIA, 


że od dn. 18 do 22 b. m. urządza 10-cio dniową przedświąteczną sprzedaż z ustępstwem 


= 20°. RABATU w 


od wszelkich towarów, posiadanych na składzie łódzkim. 
W niedzielę, dn. 16-go skład otwarty od godz. 1-ej po południu. 


ró47—3—1 


MARNA FABAVCZ 
pota patit mimektEA, 
Anty) ANA v 


Rzeżączka 
CTryper) 


Jeżeli Pan ieczył alg bèr- 
skutecznie zasiraykiwaniasmi 


ę i  supełnia 
zwątpił już o możliwości wy- 
leczenia się z tej uporczywej 
choroby, natenczas poleca- 
my Panu kapsułki Kubes 
mol które zyskały już 

bie bardzo wielkie nsnanie. 
Najbardziej zaniedbane i 
zastarzałe, jaxoteż najoięż- 


szo formy tw pt (trypra) 


oraz jej komlikacje i na- 
stępstwa, leczą się radykal- 
nie za pomocą kapsulek Kure 
, benol, zarówno u mężczyzn 
jak i kobiet. Kapsuiki Kus 
benol. uleczą Pana nieza» 
wodnie, bez ea na to, 
jak dłago choroba już trwa, 
o czem Świadczą odezwy los 
katzy epocja| w Oraz na- 
sza wiełotnia praktyka. Ce- 
na l] pudełka Rb. 2.25. Wy- 
sylka za zaliczeniem. Skład 
łówny St. Petersburg Skłąd 
edyczno-Fartmaceutyczne - 
o Tow. Artyleryjska M 2 
Oddział N 043. Sprzedaż wa 
wszystkich aptekach i skła 
, dach aptecznych. ; 
Ostrzeżenie. Wobsowiel- 
kiej skuteczności leczniczej 
kapsułek Kubenol Medycz- 
no Farmaceutycznego Tow. 
oraz ich nadzwyczajnej 
wziętości zjawiły się od nia 
jakiego czasu naśladownio- 
twa tego praparatu, waku- 
tek czego zaopatrujemy 0- 
ażde nasze pudełko 
powie, umieszczoną mar- 
ẹą tabryczną r286—0 


3 


BARDZO GUZO ESÓ8 POLEPSZYŁG 
SWOJE ZDROWIE i TAKOWE UTRZY= 
MUIE PRZEZ UŻYWANIE 


_ PARYSKICH 
PIEUŁEK PRZECZYSZEZAJĄCTCH 


D-ra KOWENA 
(Dr. CAUVIN) 
Oczyszczają krew | rogu- 
lują czynności kiszek. 
Zawsże przynoszą ulgę, 


Pigułki KOWENA 

są do nabycia we wszyst- 
kich aptekach Í w PARYŻU. 
Fg. $r. Denis 147. 


- maa 


e na'wyższych i: 


75'h-ows oszezędność pre- K U l 4 AL 
du. Absolutnie nieemła ns ©, 4 hi ONOGONE > 
wstrząśnienia do 40%) god? iN PRAAE i ŻE: 
kz” r! s NT 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 13 marca 1918 roku. 7 


= 


ETAR 


W sobotę dnia 15 b; m. odbędzie się pa korzyść kilku podupad- 
łych rodzin w Sali Stowarzyszenia Śpiewaczego przy ulicy 
Piotrkowskiej X 243. 


ZABAWA TANECZNA 


POŁĄCZONA Z KONCERTEM, na którą uprzejmie zapraszają: 
Organizatorzy. 
Początek koncertu o godzinie 9-tej wieczorem. 


Karol G0EPPEKT 


x Łódź i 
Piotrkowska Nr. li, 71, s 
i 145 a 


| Poleca na sezon wiosenny z wyrobów | 
swej fabrykacji: 


Kapelusze filcowe sztywne i miękkie, czap- | 
| ki sportowe sukienne i jedwabne 


1244—1 


najnowszych zagranicznych fasonów, w czarnych , 
i modnych kolorach, cylindry | szapoklaki po. cenach J. 
przystępnych. | 


Precz z mozolni H H EÉ 
FROTERKĄN „cristaline 
Jedyny racjonalny środek do politurowania podłóg; lino- 


leum, odświeżania mebli eto. Flaszca starczy na pokrycie 200 
kwadr. metrów podłogi. Do nabycia wszędzie. r638—8—1 
przychodzą” 


Lecznica Widzewska EE 


Główna 51, róg Widzewskiej. Telef. 30—83, 


Choroby dzieci i wewnętrzne Dr, Kerschnor od 10i pół do 12 
i pół rano i od 6 i pół do 7 1 pół 
Choroby wewnętrzne i dzieci Dr. Fried od 11 i pół do 12 1 pół 
rano rano, i od 6 do 8 pp. 


lekarzy spe- 
cjalistów dla 


Chirurgja Dr. Kaufman od 11 do 12 | pół rano. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szylkret od 1—2 pp: 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langhard od 1 i pół do 3 pp. 
Choroby oczu Dr. Goldstein=Poljak od 6 do 8 pp. 

Codziennie, a w poniedziałki, środy ipiątki od 11—12 rano, 


Analizy krwi, wydzielin i moczu. — Szczepienie ospy. — Badanie 


mamek. 


EG Porada 50 kop. TĘ 


Do wynajęcia od 1 kwietnia lub od 1 lipca 


-rozmaite mieszkania 


Z 1-go 2, 8,4 pokojów z kuchnią i wszelkiemi 


wygodami 
oraz skiep, Staro-Zarzewska 47/49. 


1141—10 


WUWSYBIE NEVENOE NEALERTELENI | 


i ++,.,JEST najlepszą 
Wystrzegać się naśladownictw. Na każdej lampce znajduje się na 


. à 


UGEWERALUE 
przedstawicielstwo i skład: PR 
Leon Endeiman i ta- G 
dystaw Welt, Warszawą, AH 
Preajaz 5, Frra“et, da Łódz S0 
Zeierz, Tomaszów, Pabjs= 
nies i Kalisz: Łódź, Pa 

sa evea Ñ, tel-20-70 A 


w ka 


pis „Original Wolfram’ 


rA n aA 


Jeśli mężczyzna pragnie. być 


gustownie i elegancko ubrany, 


niech śpieszy do nowootworzonej pracowni ubiorów męzkich 1. uas- 
nowskie 


h. 
-Je M. BERKOWICZA 
przy ulicy Konstantynowskiej NM 8. 


Zamówienia wykonywane szybko i punktualnie. W rasie potrzeby 
w ciągu 24 godzin, CENY BARDZO PRZYSTĘPNE, r626—12 


' Ostatnia nowość! * 


Ss 


Perfumy. Mydło. Woda kolońska. [4 fe 
H T-wo „S. I. Czepelewiecki & S-wie g f 
Moskwa, Sy 


iorkiem: 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łódzi poleca najnowszy 

k do A PER OROL“ nagrodzony _ ostatnio 

nia pod nazwą 99 9 medalem srebrnym na 

Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. gyarborol'* masto- 

puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza Czas, pracę i my- 

do. „Perhorol** nadaje bieliźnie śnieźną białość, dezynfekuje JĄ 
j oszczędza tkaninę. 


8—0 L. Schröter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


«w J "U LANEN — NAŃ 7 wę PSE NJ 
| NACE © TT: 
k 6 LPWGckęśie 7 


Przysłowie mówi: Kto ko- 
piejki nie szanuje, ten sze- 
longa nie wart. Dlatego ku. 
pujcie obuwie tylko w zna- 
nym magazynie obuwia 


Warszawska Konkurencja 
Łódź Zielona 5. 


Tam zawsze można dostać najtrwalsze i najwykwintntejsze fasony obu 
| < wia po cenach niżej podanych: 

Cenniki jo p  „  „ hamburskie. „426 
Buty s cholewami lakier. Rb. 8— h Damskie buciki lakierowane B.-— 


> 7 w AŻAW 


z » „ SZAZTYNnow8 « 1— x r „  gemzowe 
Kamasze akierowane „5.25 chromowe  4— 
pca wc z 5— Z zł z hamburskłó 850 


f 


1-4 kulinarne kursy Zaoczne, 
CAEKOWITY KURS WYKŁADOW 
p.t „STOL POSTNY 1 OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia, na- 

ja, pieczywo, kompoty, lepuminy, 
kotńitury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronio wyraźnego druku. Cena £ prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA- 
ZOWKI jak należy prawidłowo pro- 


Podczch sarpat 


pracownia wyrobów pończo- 


szniczych. 
IULJI MACHER. Nawrot 4, 


wadzić gospodarstwo domowe i przy- az g TE E ś 
towywać ekonomieznie smaczne 287ZEA 3 S 
asywm obiady, n objaśnieniami jak = 523 qi 8 
należy krajać mięso i zdobić stoły N moogt 5 
i dania, około 100 str. z rysunkami. Shas aY 1 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 2 3 83 Ed z 
20 k Obydwie książki razem 3r.35k. | oe 237S 2a g 
(można markami). Z ramówieniam AL] R posia sg 
najeży się zwracać tyiko do J. K. = EG BiT 8 
PETERSA,. S-Petersburg Fet Stori o2SREcZ 2 
Bolszoj pr. N-36. 2736—0 = ECEEOP | 
& s $Bo fac. E 

40 dni C= -ESBSE4 i 

m BEZPŁATNIE M po ARAO ! 


Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, franeusku, 
angielsku 1 laciniae przy pomocy 
naszych Bamoucaków, ułożonych 
podług najnowszej metody (wszy- 
stkie inne reklama) 
zwracamy vio rądze 
Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem pocsto- 
wem rb. l kop, 10, 2-ch rb. 1 kop. 
sy 3-ch rb. 2 kop, 50, 4-ch rb. 8 
p 66. Zamówienia y. e je- 
dyny aa całą Rosję sd) gp da. 
tersburg, Peterb. storona, Bolszoj 
prosp., bë—565 J. K. PRTRRS, 


D-ra Schindler Barnaj 


„Marjenkbadzkie pigułki” 
przeciw 


OTŁUSZCZENIE 


unakomity środek przeczysa- 


czający, dozkonałe Opakowa- 
nie w pudełeczkach gozerwone- $ 
go Koloru z opiem sposoba 
użycia. Sprzedaż we wsżystkioh 
aptekach i składnch 


"AR 


' dam "= 


TEATR 


frkadja ; 


Piotrkowska 22. 


Korzystajcie z okazji! 


ZAE>ONDPE 


f J- Styczyński 


Łódź, Piotrkowska 131. Telefon 14-05 
"Skład win i towarów koienialnych al 


Poleca na nadefjodzące święta: 


Likiery, koniaki krajowe i zagraniczne. Wina Węgierskie, frencuskie 
białe, czerwone, oraz krymskie pierwszorzędnych marek, Migdały, ro- 
dzynki i wszelkie konserwy rybne, oraz ryby: wędzone. Kawior Astra- 
chański, Drób: indyki, kapłany, pulardy i t. p. 


ZARZĄD 


"9 VRAN 


„= 


kawiarni hotelu gS 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 13 marca 1913 r. : 
Tylko kilka dni Dziewczyn- 


myśl. 


Dział ten prowadzony jest pod kierunkiem wybitnych spe- 
cjalistów, tak że zadowala naiwybredniejsze gusta. 

Cukiernia dostarcza wszelkiego rodzaju ciast, tortów, cukrów, 
lodów, baumkuchenów i t. d. na wesela, zabawy i zebrania po 
cenach umiarkowanych. 

Zamówienia przyjmuje się telefonicznie. 

Telefony Ne 12-72, 12-74 1 80-78. ' 


„ZAWIADOMIENIE. Dr L Prybulski 


. Ogólne Zebranie Członków Żyd. Tow-a Opieki nad Sierotami od- 
będzie się w ł-ym terminię w środę d. 13 marca (27 lutego) r. b. o godz. 
% 1 pół wiecz. w Lokalu Żyd. Tow-a Dobroczynności Zachodnia 20. 

PORZĄDEK DZIENNY. 


-.. 3) Preliminarz na 1913 r. 


~ 1) Zagajenie posiedzenia t wybór prezydjum ` ' 
2) Sprawozdanie Zarządu orxz protokuł Kom Rewizyjnej za rok 1912. 


4) Wyboru Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 


5) Wnioski ezłonków. 


W razie nieprzybycia ponin 
następne zebranie 27 marca (1 


£pecialigta chorób wenerycznych, | 


marca). r b. 


liczby członków odbędzie się 
Zarząd. 


skórnych i dróť moczowych 


Piotrowska Aż 144 


,róg Ewangelickiej 


Telefon 19-41. | 
Gabinet Roeńtpenowski (Prześwietlenie i iotografowa- 


nię wnętrzności ciała promieniami „Rónigena), 


awia- 


tlofeczniczy (choroby skóry I włosów) i Łaboraturjum: 


leka: sko: kosmetyczne. 


Badante Krwi me Syfilis i 


Je- 


, częnie Saivarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek- 


iroterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 


podług prot. 


pneumatyczny 


Zabłudowskiego — -niemoc' płciowa). 


Godziny przyjęcia: „8—2 rano i B--9 pp. Dla vań 


R. , osobha poczekalnia, 


12. R, 
kana ŻE 
raay ZB 

2 


SREDNIA % 6. i 

Bp. choroby skórne, włosów, wene- 
wyczne, moczopiciowę i kosmetyka 
fokarska. Leczenie sypkilisu Salvar- 
panem Bhrlieh-Hata „606* i „914% 
fwśródżyinie). Loonenie olektryoznoś- 
sią (elektroliza) i masażem wibra- 
yjnym. Przyjmuje od 8—1 i od 4— 

w niedziele od 9—2 po południa. 

Dia pań osobna poczekalnia. 


Wydawca: Antoni Książek W drukarni SŁ Książka. Zachodnia 37 


B. Mejt 


r2521—0—1 


raora LEAŃC e TOi 


skórne, weng- 
ryczne i niemoc płciowa. 


Dr. Lewkowicz 
Przy syphilisie stosowanie prep. „006% 
i „016”. Leczenie elektrycznością i ma 
sażem  wibraocy nym. 
Konstantynowska 12 
onok teatru , elina, 
eż 8—1i od 6—8 die pań od 5—% 
w niedziele od 9 do 3. 27010 


A - 3: RZ se > 
zawiadamia, że w dniu 10 lutego r. b. otworzył własny dział 


z=- wyrobów cukierniczych 


— ciast, tortów, baumkuchenów, cukrów i t. p. — 


ka Fenomen 7-letnie cudow- 
ne dziecko — m 


Cudowne to dziecko, fenomen XX wieku, zadziwia swoją zdolnością odgadywania cudzych 
Zyskała ogólny podziw | zainteresowanie wszystkich sfer społecznych. 
ogólne zdumienie i zyskując sławę. M-lle Łucja demonstrowała swoje sceńy w obeeności 
osób nauki i wysokopostawionych, wywierając wszędzie sensację 6 czem 
chwalńych odezw prasy. Cały Świat kulturalny zainteresował się tem cudownym dziec- 
kiem, profesorzy i doktorzy zdumieni są tenomenalnością, gdyż dziewczynka podczas od- 
gadywania myśli nie jest pod wpływem hipnozy lub suggestji. jednak zupełnie dobrze 
odgaduje myśli. Oprócz tego wspaniały program atrakcji z udziałem pierwszorzędnych 
artystow i nowa serja kinematograticznych obrazów. Początek przedstawień o godz. 7 
wiecz. a w Sobotę * Niedzielę © godz. 3 po połndniu. 


Krótka 6. 


| 156812021 A YB 4 
=P .$17) 


zz 


-POŁUDNIOWA Ne 2. 
'felefoń 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) 'wsheryczne, moczapłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 


lisu Sałvarsanem „Brlich-Hata i 


914.* wśródżylnie, —. 
Leczenie elektrycznością |! masa+- 
żem wibracyjnym. 


Przyjmuje: . chorych od 8—1 rano i od 
yet o poł., panie od 5—6 po poł 
Dla pań osobna poczekalnia. 

LOOO Oor Z Á 0 0 


Dr. Leyberg. 
Weneryczne, plciowe i skóry sd. 
10—1, 6—8. Niedziele i św sta 

od 8—1. 
"Dła Pań=5, poczekalnia od 


dzielna, 
Krótka 5, tel. 26-50 


Br. med. Z.Gole 


choroby skórne | wener, 


ul. Mikołajewska M I8 


w, - Telefonu ,38 2060. - 
Godt przyjęc od 9 do 12 1 od 4 1 pò 
do 7 i pół w, w Niedżiela 1 twięfa sd 
9 do 12 1'15%1 51% G 


i ig 
dr. l. Siliarstrom 
Zawadzkie; Ni iż. 
Choroby skóry , weneryczne. 
u<iowe (przy syfilisie preperat 
Ss). Kosmityka lekarska (usue 
haue szpecących włosów, piem 
ete 


Przyjmuje od 12—32, 5—8. Nem 
waseje 11—3, Dia Pan 4—5 po- 
czekalnia øddzieina. 


BR OED 


M-lle LUCJA 


budzące 


jest masę po- 


1259—2—1 


SPB. OBRACA 


| | Doktór 


5 specjalista 


by 


i chorób oczu | 
69. Piotrkowska 69. 


Telefon 28-39. 
Lecznica ze stałem łóże ; 


kami. i 
Godziny przyjęć w ambnulator: 
jum od 10—12 i od 4—7 po poł 
Przyjmuje chorych na stałe. 


Š 


Zarząd Kasy Wzajemnej po- 
mocy Iskarzy m. Łodzi 
zawiadamia. że ogólne reczne ze- 


Sj) branie członków kasy, odbędzie się 


d. (13) 26 Marca r, b. w lokalu Tow. 
Lekarskiego o godz. 9 wieczór. W ra- 
zie niedojścia do skutku ogólnego 
zebrania w oznaczonym terminie, na- 
stępne zebranie odbędzie się w dniu 
27 Marca st. st. (9 kwietnia n, st.) 
które bez względu na ilość obecnych 
członków będziesprawomocnem. 1 


ŁADNE MIESZKANIA 
2, 3. 4 pokoji z, kuchniami, sklepy 
do wynajęcia od zaraz lub od 1-go 
Kwietnia Mieszkania ze wszelkiemi 
wygadami, wannami. elektrycznem 
oświetlenióm. W tymże domn znaj- 
duje się oddział pocztowy. Rzgowska 
7 — Rynek Gajera, Wiadomość u go- 
spodarza od 12-ej po pot.: tamże ob- 
szerna piwnica z 5 pokoi z elaktrycz- 
nem oświetleniem odpowiednia dla 
piekarni. r349—B6 


Różne ścienne obrazy w ram- 
kach, lub bez ramek, są do 
r sprzedania u byłej 


= m 
— wróżki — 
D. Zonand. 
Piótrkowska 10 m. 22, 


1246—2 


OGŁOSZENIE. 


Niniejszym zawiadamiam, że firma 
Jan Nobi i Aleksander Karkut 
Pańska 74 i 99, zakład meblowy i ta- 
picerski został rozwiązany rejentownie 
z aktn M 2742 z dniem 10 marca 1913 r. 
A, KARKUT pod tym samym adre- 
sem prowadzi wspomniany zakład na- 
dal. Sg tam do nabycia; machoniowy 
salon i pokój stołowy, oraz sypialnia 
zitrynowa i zebrowa. 

Z poważaniem 

A. KARKUT. 


Baczność! 
Ostrzegamy. wszystkich ,, że 
prawdziwą „Skórę-angielską*, 
można dostać tylko Piotr= 
kowska 128 m. I3. Ubra- 
nie można nosić. 5 lat, tok. od 
40 kop. plusz 75. Tamże go- 
towe spodnie, r1022—8 


1231—3 


Frzemysłowcy i jlandiowcy 
znajdą poważne: kapitały. Adres: Car- 
net Cheques 84054 Bureau 84 Paris, 

r536—2—1 


== pepi PY O TA 63 | zza 


fkuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej. Akademji me- 
dycznej w Petersburgu, praktykują- 
ca 20 lat, przyjmuje: masaż. porody 
w nocy, zamówienia na słabość, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja. zapewniona. Niezamożnym 
ustępstwo. Andrzeja NM 89 m. 13 od 
12—5. Odpowiedzi na listy 


Dia pań 
wielka okazja! Po zlikwidowa- 
nej fabryce piękne materjały 


p ULOTKE 


na suknie i bluzki bajecznie 
tanio. Piotrkowska Aż 128 
m, 13. 1021—8 


i; dent*, 


Ne 60 


:4 . 
Ogłoszenia drobne, 
A Meble różne z pięciu pokojów 

szafy, łóżka, otomane, biurko, 
szafke kawalerską, wyjeżdżając sprze- 
dam za bezcen. Nowo:Cagielniana 
6—7 front, 1240—10 
As" zdolni potrzebni. Łgłaszać 
się: ul. Cegielniana X 53 m. 16. 
1235—3 

A Meble z 4-cen pokojów i maszy= 

m ne nożną sprzedam tanio Po- 
łudniowa 24—14, 1203—5 

Mebie, wyjeżdzając sprzedam 


m tanio, otomang, tremo, szafy, 


` bieliźniarkę, stół, krzesła, łóżka, máa- 


teracę, lampę, zegar. Bokicińska 
N 7—8. Stróż wskaże, 1252—8 


Ę"ctalter z wyższem wykształ= 
ceniem handłlowem, ze znajomo - 
ścią języków miejscowych, poszukuj6 
posady. Wymagania skromne. Łaska- 
we oferty składać w adnfinistracjt 
„N. Kurjera Łódzkiego* Zachodnia 
37. pod „„Buchalter-korespon= 
1075—0 
De litografje 1, rntroligator= 

nię, sprzedam zaraz, lub przyjmę 


s wspólnika. Oterty proszę składać w 


Administracji niniejszego pisma. 
1228—3 


BD” sprzedania urządzenia kuchen- 
ne najnowszych rysunków w sto 
larni Tamowskiego. .Skwerowa T. 


pe młode mamkiże świeżym pa= 
karmem przybyłe, ze wsi poszue 
kują miejsea. ul Srednia 6, Stęplew- 

1245—3 


ska. 

|| góre dobrze prosperująca 
Å do sprzedania, Rynek Zielony 

N È. | 

| (OB konia, wóz i bryczkę 
używane,| alo w dobrym stanie 

i dobrej roboty. Adres zostawić w re- 

dalej dla „A. K.*. Zachodnia 37: 


Ę Zydowskie Kolonje Letnie 
poszukują na lato dozorców. do- 
zorczynie, oraz gospodynię (dobrze 
znającą się na kuchni). Uprasza się 
o nadsyłanie ofert do pani Natkin. 
Dzielna 47, Osobiście zgłaszać gi 
możnu codziennie między 2—4 po p 
1 i 1252 
atematykę w językach: niemiec 
kim, polskim i rosyjskim, udzie= 
ia inżynier Oferty sub „Inżynier“ 
Promień Piotrkowska. r608—3 


|| nau m "NOZ, 
Ma do sprzedania w dobrym 
punkcie. Wiadomość w restau- 


racii Róg Lipowej i Ziełonei. 1227-8 
eczarnia -dópr Sanniki i Zerg» 
min Srednia 3 Zaraz do sprzeda- 

Wise 


nia na dogodnych warunkach 
domość u zarządzającego, 
ayle 2 do sprzedania, i 
Ne 40. 12433 
M wiejska ze świeżym pokar 
mem pragnie przyjąć  mieisęge. 
Pabjanice ul. Długa M 24. 1222—3 
tomana do sprzedania. Zachodnia 


NM 39 m. 14. 1233—$ 
p" egzystująca aście lag > 
sprzedam tanio byle zaraz Ce- 


ielniana 61. 1233—8 
jes zdolne podręczne OhTze- 
ścijanki do magazynu mód Piotr» 
kowsza 26, 1258—% 
Pe chłopiec do posług, u= 
miejący ezytać i p. Wiado= 
mość w Administracji Kurjera Za- 
chodaja 37. 1212— 


PTI R W WZA W O A, 
Poeone są podręczne do kapelnu= 
szy i uczenice płatne. Piotrkow= 
ska 37, lewa oficyna li-gie piętro M. 
Głozowska. — . x r620—4 
kiep  kolonialno - dystrybucy, 
oraz meble do sprzedania af 


Ul. Luizy Je 49, 11973 
CH dwa i koje z kuchnią de 
wynajęcia 1 kwietnia. Piotr. 


kowska 145. 1250—85 
Ę""a3kowo-chorym, w różnych 
m objawach ich dolegliwośsi (katar 
żołądka i kiszek, obstrukeja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga 1 t p.) wskażę 
skuteczny środek domowy. Zapytanie 
listowne z dołączeniem marki na ode 
ówiedź, nadsyłać do Biura Ungra, 
Jierzbowa 8 w Warszawie sub „/dro= 
wie*. 1191—90 
powodu wy, u wyprzedają Sa 
bezcen meble. Mikołajewska 20 


m. 51 Il piętro stróż wskaże. 1257 10 
7 ZER papiery czelądnicze, wy* 

wydane dn. 4 lutego 1891. z co- 
chu piekarskiego m. Pabjanie, na 


imie Jakóba Kowalskiego. 1243—1 

num 

4 sinat paszport, wydany z gminy 
vichatówex, pow.i gub. piotrkow= 

skiej, na imię  Marjanny  Wertel. 


aginął paszport, wydany z gminy 
7 4 Slewiskiej, powiatu końakiego, 
guberni radoinskiej, na imię Marjan- 
Dy ball. 1249—3 
aginęia od paszportu, wyda- 
na z fabryki Fiszera, na i 
Józeia Maszorka 1256—I 
:ginęła karta od paszportu. wyda- 
ną z.tabryki Ludwika Domang 
wicza, na imię Aleksandra Krajewskie- 


Amir PaG I (WR =. ; 


= Redaktor: Jan Garlixowmski ? 


